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prawdy. Toteż uważamy z 
swój obowiązek powtórzyć tu z ostatnie 
A SO numeru „Tygodmia Polskiego“ wiprost 
. Wstrzącający swą jasnością artykuł p. 
mana Kucharzewskiego, byłego prezy- 
cyjne, ministrów za czasów rady regen- 
pat j. Oby przerażająca, logika tego ar- 
ykułu otworzyła, oczy jak najszetszym 
Wanstwom | 


|. By 
| krainy elką wojną nad polityką europejską. 
wiąz. Edług znanego orzeczenia, Bałka- 
lac w Strasburga. Polityk. francuski, roz- 
1 Polit T. 1920 położenie Europy, mówi, iż 
istan 5? JEJ dziś panuje kopuła św. Zofii w 
| i g Fnopclu i wielkie piece Śląska. Spra- 
| R wy p Sk a, gdy tylko zarysowała się, od- 
| U brzmi dła jako problemat wagi światowej. 
sA nej e traktatu wersalskiego dawało do 
| | to jednym, © iż głosowamie ludności będzie tyl- 
| Sj der z CZYMników, na jakich alianci opre 
„ JZyę. Zajtrzeżono, iż czynnikami 
„Espo alającym; będą „warunki geograficzne 
Mir Odareze", Keynes zawczasu przesądzał, iż 
i igo Spadarcze wymagają przyłączenia o- 
Ma Przemystowego do Niemiec. Sprawa: gór: 
e wie zaliczaną była w polityce Anglii do 
t któ ch spraw gospodarczych Światowiych, 
LE Ga rych „kwestye gramic i równowagi 
| Wren państwami nie mają znaczenia”. — 
„ab przegrana, w sprawie śląskiej za- 


| Hebiseya ee nietylko od pomyślnego wyniku 
Ki Polity. leez i od wielkiej gry ma szachowni- 


ią, -CZMO-Sospodarczej świata, w której 
Banat „JS chodzi nie o Amerykę, ma głos 
> Poj, niejszy, W tej grze między Niemcami 
N ideian odbywał się pojedynek, nie' zawsze 
y Bojegy, "a powierzekhownych obserwatorów. 
d pleniy U tym, pomimo względnego sukce- 
bnażką cjtowego, Polske. odniosłę jak dotąd 
koo DAA Francya będzie w tej sprawie po 
Matay cieki, to było do przewidzenia. Ge do 
| bym, SVŚch innych państw, Anglii i Włoch, 
| WI pązioWrÓŻbNYCh znaków, do ostatniej 
| eeneg iiaee wątpliwość, dziś rozproszona, 
|. się niemieckich dyplomatycznych roz- 
a kiedy gya pamiętnego dnia 30-go lipca 1914 
ią Edward. Grey telegraficznie zape- 

. Goschen, że niezgrabne próby kan- 
| "mdockiego rozdwojenia Anglii i Fran- 
| dą tegy teającej wojnie pozostaną. płonne. 
„Raźny * Po latach siedmiu, pienwszym 

| Świąd sukcesem politycznym Niemiec jest 
| się pierwszego ministra Anglii w par 
Macjwko -Państwo brytyjskie nic nie miałoby 
í tralizow e OCZENIU wojsk niemieckich na 
pl Przycz ee terytoryum Górnego Śląska. 

| ai trzepę Mi tej znamiennej porażki pol- 
l nam 7 temowić się bliżej. Nietylko gro- 
| taa polskie ZCZeŚCie przyznania Niemcom 
| deg w "ESO o olbrzymiej gospodarczej war- 
de A dyplomatycznej górnośląskiej, 
nas ze}, choć najdotkliwszej z dotychczas 

Ciaj Aoma eslomych, jest jeszcze coś bar- 
aMiścią roz O> Jestto zapowiedź możliwego 
da gajacych potag swiata od pro- 
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"GL Zallęż i slabej, z góry : iaczonej na 
Zala > Z góry przeznaczonej I 
Miira t a Polska, jaką chcą stworzyć nie- 
„Ka Gómeęgo mocarstwa, — bez Cieszyna, Ślą- 
WA ska, Wilna i Liwowa — nie 
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Wiele jeszcze, 
wszystko, wygrać możemy. Pienwszym jednak 
warunkiem zatrzymania się na pochyłej płasz- 
czyźnie upadku jest świadomość dzisiejszego 
położenia i dotychczasowych błędów. 
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N Sensacyjne „memento“ Jana K 
3 pozd jaką przepaścią zmajduje się ami ważkim czynnikiem gospodarstwa świato- 
S iskä, niewielu Polaków to widzi. O- wego. Stoimy na przełąmie między nadzieja- 
A Pociesza się lekkomyślnie i nie chce mi na potężny byt niepodległy, a ciężką troską 
vi maé catej o samo istnienie. chociaż mie 


Polska ma przeciwko sokie swych sąsiadów: 
Niemców, Czechów, Rusinów, Rosyan, Litwinów, 
Ma przeciwko Sokie w najżywotniejszych dziś 
sprawach spornych Anglię i Włochy i opinię pu 
bliczną większości krajów neutralnych: krajów 
skandynawskich, Holandyi, większości Szwaj- 
caryi, od pewnego czasu Hiszpanii, Ma przeci- 
wko sobie wszystkie bodaj siły międzynarodowe, 
hawzajem zresztą na innych polach zwalczają- 
ce się, lecz w nieprzychylności dla sprawy na- 
szej zgodne: wszystkie trzy międzynarodówki 
socyalisyczne, 2-gą, 2 i pół, 3-cią, międzynaro- 
dewa akcyę wSinomułarską, żydowską, rosyj- 
ska, i to zarówno bolszewicką, jak i, od czasu 
pokoju ryskiego, solidarna przeciw nam Akcyę 
całej emigracyi przectwkolszewickiej rosyj- 


! skiej; międzynarodową akcye protestantów, wy- 


taczających przeciwko nam oskaržeałia przed 
Liga Narodów i przed rzędami państw prote- 
słanckich; ma przeciwko sobie nareszcie, o Ile 
wnosię można z prasy katolickiej Zachodu, 0- 
pinię większości świata katolickiego, wyówczas 
gdy chodzi c konflikt Polski z Niemcami, Liiwą 
a nawet Ukrainą, Ta potęga niechęci, jaką bu- 
dzi odbudowana Polska, nie jest bynajmniej 
współmierna, ani z naszą potęgą państwową, 
bardzo jeszcze wątlą, ani z naszemi istotmemi 
winami wobec tych wszystkich, rzekomo uci- 
śmiomych i kmzywdzonych przez nas narodowo- 
ści, wyznań i sił międzynarodowych. Pokaźna 
jednak część winy Maszej narodowej złożyła 
się na ło kryłyczne położenie międzynarodowe. 
* * LI 


Powody  miepopułarności sprawy. polskiej 
tkwią w znacznej mierze w samej naturze oko- 
liczności, wśród których Polska powstaje. Or- 
gamizacya  polityczno-terytoryalna i gospodar- 
cza Polski opóźniła się. Pokój wemsałaki nie 
zamknął, lecz raczej otworzył okres dyploma- 
tycznych i orężnych walk Polski o istnienie i 
granice. Gramice te wytykame są wśród nieu- 
niknionych konfliktów z szeregiem ościennych 
narodów. Konflikty. te przeciągają się i rozognia 
ją wówczas, gdy inne narody świata, które już 
wicześmiej urządziły swe sprawy żywotne, dążą 
do pokoju i do normalnego życia gospodarcze- 
go. Narody dbają o przywrócenie pokoju i pra- 
widłowych stosunków ekonomicznych więcej, 
niż o słuszne choćby wewindykacye Polski; Pol- 
ska sprawami swemi zakłóca ich spokój i 
skłonne są one przypisywać jej winę przeciąga- 
jącego się kryzysu powojennego, Kryzys gospo- 
darczy Europy, objawiający się w dziedzinie 
walutowej, aprowizacyjnej, przemysłowo-s0- 
cyalnej jest iwyzyskiwany dla agitacyi przeciw- 
ko Polsce. Kryzys ten jest klęską dla państw o 
gospodarce światowej, jak Anglia. Normalne 
gospodarcze fumkcyonowanie Niemiec uważane 
jest za warunek kardynalny normalnego stanu 
gospodarczego Świata i pokoju socyalnego w 
Europie. Ten motyw jest doskonałe wyzyski- 
wany przez Niemcy przeciwko rewindyka- 
cyom Polski; obawa zrujnowamia Niemiec 
działa na ich korzyść, nawet tam, gdzie nis po- 
siadają szczególnej sympatyi; obozy zachowaw* 
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cze obawiają się, iż ruina Niemiec pociągnie za 
z0bą rozstrój gospodarstwa Europy i wpro- 
wadzi ferment komunistyczny do samego środ- 
ka Europy. Walor zaś gospodarczy Polski, jej 
rolą w. gospodarstwie europejskiem i śŚwialto- 
wem jest dopiero przedmiotem domniemań i 
hypotez, niezbyt dla nas pomyślnych i przychył- 
nych. Obozy lewicy, idące pod znakiiem krytyki 
pokoju wersalskiego i imperyalizmu kioalicyś, 
wwłaszczą zaś krytyki „reakcyjnej“ polityki 
francuskiej, uważają Polskę za wschodnie ra. 
mię burżuazyjnego, lądowego imperyalizmu 
Francyj i zwalczają ją, jako rzekomą placówkę 
międzynarodowej weakcyi, Skrajna lewica, o- 
prócz tego ntenaiwiidzi Polski, jako tamy, prze- 
ciwko połączeniu komunizmu rosyjskiego z ko- 
munizmem - zachodmio-europejskim. To wszyst- 
ko są przyczyny, wynikające z samego biegu 
wypadków, Tłomaczą, one niepopułlarność na- 
szej sprawy, lecz tylko w ozęści. Są one wska- 
zówiką, iż Polska powinna była podjąć umieję- 
tną, zorgamizowaną akcyę międzynarodową, ce- 
tem zwalczania, wrogich sobie sił, Akeyi tej Pol- 
ska na większą skalę dotąd mie podjęła, ! jeśli 
ją podejmowała, to w sposób dorywczy i nie- 
skoordymowany, bez planu, bez trzeźwego -sęą- 
du o sobie i o świecie. Tu tkwi o ile chodzi o 
NASZĄ, akcyę na terenie miedzynarodowym przy 
oyna naszego jeneralego niepowodzenia, O przy, 
wiarach naszego życia wewnętrznego i o ich oł. 
brzytnim wpływie ma. naszą sytuacyę między- 
narodową mówić w tym artykule nie zamie- 
tzam. 


Pochłonięta walkami © istnienie, konfliktami 
o granice, sporami wewnętnznymi, Polska mie 
zdawała sobie sprawy w tego, Że jej położenie 
wśród narodów jest wyjątkowe i że dla świata 
jej troski mają znaczenie drugorzędne, — Dla 
Polski koniec wojny był tylko przejściem o 
walki w szeregach obcych do walki w szeregach 
własnych. Żyła ona madością oglądania wresz- 
«ie własnego wojska narodowego. Dumna była 
ze wzrostu siły zbrojnej i jej czynów. To, co by- 
ło jej instynktem'i nawiązaniem nici ze sławną 
przeszłością, na Zachodzie bramo jako milita- 
ryzm i imperyalizm Polska nie zdawała sobie 
sprawy iz tego, że ten zarzut, wyzyskany przez 
przeciwników, bezkrytycznie przyjęty przez ma- 
rody dalekie, mie mające w swych olbrzymich. 
inoskiach i rozległych planach, ami czasu, ani 
chęci do zgłębiania doli Polski, złowrogo zatia 
ży na naszych losach. Będąc wełąż nadal w sta- 
nie wojny, przeżywając z kolej to grozę zagła- 
dy, to radość zwycięstwa, Polska nie dostrzega. 
ła, że Zachód jest już znużony wrażeniami woj- 
ny, że przystąpił już na dobre j ostatecznie do 
łeczenią ran, do nawiązywania Stąryanych Lie 
ci gospodarstwa międzynarodowego, do ciężkie- 
go i mozolnego windykowania odszkodowań od 
zwyciężonych Niemiec, Polityką polska zasty- 
gla na ostatnich miesiącach 1918 r. Widziała 
wciąż na Zachodzie potężną, jednolitą zwycię- 
ską koalicyg, powoływała się na wierność wzglę 
dem niej, na swój antagonizm do Niemiec ii 
swą gotowość do walki z niemi; przedstawiała 
siebie jako wał ochronny dla eywilizacyi i dla 
koalicyfi przeciwko Niemcom z jednej strony, a 
zalbomczemu bolszewictwu z drugiej. Ale te za- 
pewnienię co do wierności Polski i co do goto- 
wości jej do walki orężnej na. dwie strony mie 
wystarczały ma to, aby jej zdobyć zaufanie 
wśród tych narodów, od których zawisł jej los 
i granice, Narody nie wałpiły o tem, że Polacy 
potrafią umierać w walce za swoją, a nawet i 


za obcą sprawę, zaczęły jednak watnić, czy Po- 
lacy są zdolni żyć į oryamizować swe życie, jako 
naród gospodarczy nowoczesny, Nie przewidzie- 
liśmy, iż świat, stanąwszy nagłe wiobec faktu 
odbudowania Polski i nie mając chęci zagłębia- 
nią, się z własnej imicytatywy w nasze sprawy 
iw naszą dolę, opierając się na powierzchuw- 
mych objawach, łatwo da w siebie wmówić, iż 
Polska zmartwychwstaje w tym ksztażcie, jaki 
pmzyzwyczajono się wiązać tradycyjnie z okre- 
sem upadku dawnej Rzpitej i z romantycznym 
dla zachodu okresem jej walk o niepodległość: 
Polska niespokojma, Tomaniyczna, odważna, 
nadzwyczajnie  niepraktyczna,  anarchiczną, 
przekiadająca wojnę nad pracę wytwórczą, pły- 
tka, barwna, mało poważna, Za Sprawą naszych 
nieprzyjaciół, ignorancyi Zachodu, pewnych po- 
zorów od naszych win niezależnych, a również 
naszej własnej nieoględności i chełpliwości, isto 
tnie takie pojęcie o odihudowanej Polsce zaczę- 
ło z przemożną siłą torować sobie drogę wśród 
świiaita, Dziś zakorzenmia się ono z mocą przesą- 
du, bardzo rozpowszechnionego. Z pojęciem 
Polski kcjarzy się w umysłach angielskich, 
włoskich i w części francuskich pojęcie perpe- 
tualizącyi wojny, chronisztego zakiócania pt- 
koja, wewnętrznej anazchij į niezgody, Typ Po- 
kaka przedstawia się im, jako niesforny, drob- 
my Szlachcic z pióropuszem Garibaldiego, (Un 
hobereau avec le panache de Garibaldi). Pod- 
czas, kiedy my powtarzaliśmy zapewnienia o 
naszej wierności, o naszym wale ochronnym, 
od nas oczekiwano zupelnie innych rękojmi. 

Wielka wojna posunęła oibrzymio naprzód 
sprawę umiędzynarodowieńnia życia gospodar- 
czego. Współzależność narodów pod. względem 
gospodarczym (interdepedence) wystąpiła ja- 
gkmawo podczas wojny, a bardziej jeszcze wyra- 
źmie po zakończeniu wojny. Chaos rosyjski, sta- 
gmiacya Europy środkowej, paraliżują dobrobyt 
narodów Światowych, zwłaszcza Anglii. Troska 
świiaitowio-gospodarcza góruje w świadomości 
Anglii mad wszelkiemj sprawami terytoryalne- 
mi, narodowościowemi, nie dotyczącemi bezpo- 
średnio imperyum brytyjskiego. W tej polityce 
światowo-gospodarczej zbiega się i kojarzy or- 
ganicznie troska o własne bogactwo narodowe z 
troską o normalne iżycie gospodarcze innych 
narodów. Rozwija się polityka Swiatowa, eko- 
nomiczna paru wielkich narodów, hędąca kom 

biniaicyą współzawodnictwa i współdziałania, 
meomerkamtąłizmu i solidarności międzynawo- 
dowej, W świetle i z punktu widzenia tej poli- 
tyki, nowopowstałe kraje ulegają przedewszyst 
kiem egzaminowi me stanowiska Śświatowo go- 
gpodarczego. Z tego też sanowiska narody świa- 
ta badać zaczęty mowopowstającą Potskę: jako 
teren. bogactw naturalnych, dających surowce; 
jako kraj posiadający uzdolnienie, pracowitość 
i zmysł Organizacyjny, niezbędne do rozwoju 
przemysłowego; jako szlak handlowy, jako 
drogę komunikacyjną świata; jako rynek zbytu, 
jako zbiorowego spożywcę, Polska nie zdawała 
sobię w pełnej mierze sprawy, iż od wyniku 
tego egzaminu zależą jej granice a kodaj jej 
istnienie, Zaniedbaliśmy systematycznego infor- 
mowania świata o naszej wartości gospodar- 
czej, Nie umieliśmy. ani wykazać olbrzymich 
walorów Polski, jako drogi hamdlowej, które 
pmzeczuwał już stary Ferdynand Lesseps, prze- 
powiadający Polsce rolę kanału Sueskiego, ani 
przekonać Anglii o korzyściach, jakie jej przy- 
padną w razie jeśli Polska otrzyma wolny, 
magistralny iwylot na morze: i utraciliśmy 
Gdańsk. Bogactwa naszej, ziemi zostały zare- 
klamowiame, ale przez sąsiadów, i ci Sąsiedzi, 
uprzedziwszy nas, przeprowadzili układy o bo- 
gactwa naturalne ziemi polskiej z mocarstwa- 
mi świata, lub prowadzą je w tej chwdli, Odby- 
wa się zawczasu rozbiór ekonomiczny Polski, 
motywowany naszem Riedolęstwem, a Oparty ze 
strony wielkich mocarstw ma kalkulacyach 
własnego interesu i na kalkulacyach światło. 
wo-gospodarczych. Uznano, iż sąsiadujące z na- 
mi narody wyzyskają lepiej, niż Polska, boga- 
etwa masze, jakby przez fatalizm na kresach 
naszej ziemi położone, i łatwiej į umiejętniej 
niż Polska, udostępnią je do użytku władców 
świata, 

Tą drogą straciliśmy zagłębie karwińsko-0. 
strawskie na rzecz Czechów, grozi nam trata 
Górnego Śląska ma rzecz Niemców, Ukraina 
układa się z Anglią o kogactwa starej ziemi Ka- 
zimierzą Wielkiego, Litwini bogactwem puszcz 
jagielońskich ł mem popierają swe iantasty- 
czne rewindykacye. Dechodzi de tego, że p. Be- 
nesz, w wywiadnch z dziennikarzami francuski. 
mi, otwiera handel naftą galicyjską i zagłę- 
blem krakowskiem, jako domniemany współ- 
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sukces0r tych terenów. Folska wśród tych prze- 
targów, stamowiących podstawę do ustawienia 
słupów granicznych w Hurepie środkowej i 
wschodniej, przesuwa sią jak cień ubiegłej epo- 
ki, yrzemtawiający językiem anachroniczńym, 
patrzący z rozpaczą na Swe ptdeptane prawa, 
bezsilnie grożący, miotający skargi i obelgi doo- 
kala, Speluiacy do jakłegoś nieistniejącego try” 
kunału sprawiedliwości, kiórym chyba nie jest 
genewska Liga Narodów, wzywający imienia 
kealicyi i złorzeczący jej, jakydyby najbardziej 
koalicyjni politycy zachodu nie położyli już 
krzyża na tym okumierającym tworze, „Niema 
już aljawsu francusko-brytyjskiego, — pisze 
Jacques Bainville — Anglia prowadzi swą po- 
litykę imperyum brytyjskiego. My zmuszeni je- 
steśny wszystko podporządkowywać naszym 
obrnachunkom z Niemcami, dla Anglij te obra- 
chunki są już załatwione. Troski jej kieruję 
się gdzieindziej. Jeśli istnieje solidarność, to 
tylko ta, którą tworzy wspólne podpisanie trak 
tatu wersalskiego, co nie znaczy, aby dwa na- 
rody mijały go interpretować zawsze jedna- 
kawo“, Wreszcie, dęstrzegłszy rozbieżność dą- 
żeń pomiędzy Anglią i Francyą w sprawia Pol- 
ski, nie zdaliśmy sebio sprawy z calej grozy dia 
nag tego stanu rzeszy, Podzreślając z lekko- 
myślnem zaślepleniem rozdwojenie dwóch tych 
potęg w sprawie Polski, ostentacyjnie lekcewa- 
żęe Anglię w chwili, gdy ważyły się losy ślą" 
ska, wyobrażano gole, iż Francya, z równa jak 
my dezynwoliurą, iść może dla naszej Sprawy 
przeciwko reszcie mosarstw. Rozumnym i ko- 
niecznym krokiem bylo zacieśnienie węzłów z 
Francyą i zamaniiestowanie sojuszu w Paryżu. 
Lecz mie Baieżało zapominać, iż Paryż nie jest 
już, jak był na schyłku 1918 roku | ną wiosne 
1919 roku ośrodkiem i siedliskiem „koalicyi”, jej 
Mekką i Medyną, Zupełnie jakby przeoczywszy 
antagonizmy: Paryż — Rzym, Paryż — Londyn, 
mane już przynajmniej od roku wszystkim wło 
skim, fracuskim i angielskim episjerom, czyta- 
jącym dzienniki, i nie zyckawszy poparcia 
tamtych dwóch potęg, postąpiliśmy wbrew prze- 
strogom Francuzów, którzy nas ostrzegali przed 
podobną metodą, grożacą nam j Francyi zu- 
pełną izolacyą. Ponieważ stoimy może w przede 
dniu narzekania z kolei na Francyę, stwierdź- 
my, iż Francuzi nie szczędzą nam znaków ©- 
Strzegawczych, „Frzeka nam alontów, lecz nie 
takich, aby przymierze z nimi jednocześnie 
przysparzałę sZjnŻzników Niemcom“ ~- pisze W 
znanej książce Jacgues Bainville, rzucając te o 
strzeżenię ostatnie pod adresem sojuszu z Pol- 
ską, Naród francuski, po strasznych ofiarach 
wojny, wycieńczony, wyludniony i gospodarczo 
zagmożomy, w dochodzeniu swych elementar- 
nych praw reparacyjnych niemal zupełmie wśród 
wielkich mocarstw odosobniony, szuka w Pol- 
sce sojusznika, lecz nie pupila, którego miałby 
z toni wyciągać. Ciężkie waątyliwości nurtują 
Francyę, co do skuteczności dla niej sojuszu 
polskiego, 

Narazie jest to sojusz jedyny, wobec stanu 


Drugi już tydzień trwa przesilenie gabineto- 
we, w niewłaściwym czasie i zupełnie niepo- 
trzebnie wywołane. P. Witos chejał przemą:- 
drzeć i wpadł w pułapkę, Mimo, że gabinet for- 
malnie cofnął dymisyę, nie udało mu się dotąd 
skompletować luk powstałych wskutek indy- 
wiidualnych dymisyi, a jeszcze mniej mu się u 
dało zapobiedz dalszym dymisyom, 

Obecnie opróżnione są trzy teki: aprowizącyi, 
pracy į opieki społecznej oraz spraw zagramicz- 
nych. Podczag gdy obsadzenie dwóch pienw- 
szych tek nie matrafi na trudności, tembardziej, 
że ministerstwo aprowizacyi stoi przed likwi- 
dacyą, to z obsadzeniem teki spraw: zagranicz- 
mych dzieje się wprost skandal, Jest nzeczą nie- 
słychaną j w żadnem innem państwie niemo- 
żdiwą, aby rząd w tak gorącym cząsie nie miał 
ministra spraw zagranicznych, œ zadowolił się 
kierownikiem, który z natury rzeczy nie może 
posiadać potrzebnego autorytetu, Drugim skan- 
dalem jest lista wymienionych dotąd kandy- 
datów, która poża jednym wyjątkiem nie wy 
kazuje żadnej osoby, nadającej się na to stą- 
nowjsko, 

A dzieje się to w czasie, kiedy na zachodzje 

rozgrywają się decydujące dla losów Polski 
sprawy. Kwestya wileńską weszła w stadyum 
rozstrzygające; nad kwestyą śląską obradują 
mocarstwa bez nas i już w najbliższych dniach 


Rosyi, lecz ten sam sceptycyzm, który u innych pa” 
narodów Zachodu pamuje, w połączeniu z nie- Jan Kut Ż 


Przesilenie w permanencyi 


: E nurtuje 
chęcią lub obojętnością, co do aa istotnej 
umysł Francyi, przy całej jej dla Ra f SN 
życzliwości. „Polska jest żle aae pi 
ticulee) z nową Eurspa. dej zdoła gat 
przeciwko podwójnemu parciu Z = gafe 
które przeciwko niej w najbliższych gjoot0): 
stąpi, będzie nataralnie mierna (m 
Palska pojęta jako wał przeciwko * A 
ko państwo buforowe między Rosy% 5 
imi mie ma potrzeknych środków (0 pkt opt” 
tej roli, Zamiast nam Służyć jako P" 
potrzebować będzie naszej pomocy 
trony, bedzie dla nag ciężarem. 
żny pizedmiot trəski na przysziocć, Ge jj 
większą słabością Polski? To, IŻ 
wa ona państwa, Nie tworzy się P 
cznie z patrystyzmu i dobrej wo". dio i 
to dziecko nielelnie, któremu wYP io 
modzielnie w życiu. Polska, poczęta I węg p” 
mierzeniec, stała sle dla nas już teense g 
dawna Rzeczpospoljła polska; c wicowo T 
ska“. Tak pisze herold kierunku PIAN eohi” 
rodowego we Francyi w wielce rozpo Pi 
nej książce. Jeśli ten cierpki scopiy A 
dziełany jest w mniejszym stopniu r ąskieh d 

p pia P 


teoretyków i praktyków polityki fra alot 
jednak wystrzegać się należy oceny POS 
ufamia, jaki ma Francya do naszej cb Wio 
łości i rozumu, miarą mów toasto 7 tościach: wi 
szanych przy tak licznych uroczy 
zapominajmy, jak odbiegało od toa gorai 
nurzeń to memento, jakie wypisał ża gs 
towych uroczystości polskich w Pary zjje3: 
przyjaciel sprawy naszej Gabriel AF pran” 
mówiąc już o głosach skrajnej 100 
skiej, ac 
Jeśli Polacy zaatakowani będą Dr jion 
Francya wystąpi zbrojnie przeciwko pla 
na zachodniej granicy. Uczyni to % 
interesie, nie chcąc powtórzyć 00y nawy Kl 
swej fatalnej bezczynności wobec S® 
była preludyum Sedanu, Uczyni t0 moos 
się nawet na niezadowolenie jnny ch achod” 
„Niemcy zaczną swój rewanż od ła f 
przewidywał w roku ubiegłym polit? dnit 
ski. — Jeśli nie zainterweniujemy W, POM 
Niemcy spróbują przywrócenia CE z 
wschodniej, jeśli powtórzymy niegzcze gobs sy 
nencyę wobec Sadowy, wówczas 23 am Z D 
dziesięć lat, za dwadzieścia, zaągroZ2i “mei gad 
lei niebezpieczeństwo, W wypadku PO g” 
wy, awlaszczą jeśli okazya wY A 
Niemcy bądzie dla nich pomyślną, 2 5 pęd” 
wanie ich dyplomatyczne zręczne, trz ewi % 
zrezygnować Się na to, iż działać peida tb 
mi, lub niemal sami a nawet mote i łono LA 
będziemy ganieni..* Dziwnie przewse ' 
padkj dzisiejsze... Pa 
To trafne pojmowanie przez rano gi 
własmej korzyści narodowej jest dla pa polsk 
cha. Lecz zły byłby to omen dla soju’ tà Ea 
francuskiego, gdyby Framcya doszła Pd y 
do przekonania, że pnzez sojusz z polskł 
la się jej odosobniemie wśród świata. 


w 


Dr 
— mówią o sobocie, albo o 16 czerw y pie 
zapaść ostateczne decyzye, A Polska M 
chwili nie ma ministra spraw zew g iS 
któryby trzymał wszystkie niej wi re* poit 
wał nad naszymi reprezentantami -7 goli, 
Boże! — w Paryżu, Londynie į BrUS* zg 
pozycye włosko-angielskie, do których MA 
dostosowywać się Francya, są, dla parT 
cące, a w Warszawie ważą się losy i 
kimś Skrzyńskim czy Szeheką! pół 
Oprócz już wakujących tek gabinet zy 
powoli rozpadać się wskutek braku Wi p ty 
nej spoistości. Miniister sprawiedliwość y P 
wodworski już od kilku tygodni w. ted s) 
roby nie urzęduje; minister skarbu dr * ali, 
ski wyjechał na urlop, który wedle 
wzorów może być przygrywką do jego 
nia; o ministrze spraw wewnętrzny! Bać? 
skim chodzą wieści, że woli on zatrzy } 
zycyę w swem stronnictwie aniżeli wih 
cie, — słowem gabinet stał się zbio pci A | 
uciekinierów ji szykujących się do uci A 
mimo to p. Witos jest nadal „mężem pra r 
ściawym' i w dalszym ciągu będzie ddd i 
skleić gabinet z takich czy owakich ke d 
żony, bo — tak ogólnie mówią — Piel 
go kandydata na szefą władzy wykona 4 
Polsce, - POD 
Stanowisko ministra w mispodleg!d = 


a należało do przyjemności, Tylko lu- 
= albo odkomenderowywało stron- 
R» Którzy mieli zupełnie niezdrowe 
lmaz j awali Się brać na tekę, aby rychło 
ŚĆ być maj owania, Cóż bowiem za przyjem- 
Rzymu zbi trem, zawisłym od intryg, od nie 
Mana; il lorowego, abjawiającego się w prze- 
ać naszych stronnicbw sejmowych? 
MYtpii ve przez kilka miesięcy zakosztował tej 
ajy“ ke „przyjemności, prędko uciekał z tego 
| dowie mórego stróżami byli „suwerenni" po- 
Mę mó Tyleisroinie okazało się, że Sejm ten, 
adani Wiąc już o zupełnem niedorośnięciu do 
dy z, Przeżył się; że dawno już powinien 
tia, żę j inicyatywy przyjść do przekona- 
teg "Sg jego skończona i dobrowolnie wy- 
tyle uż Władzy, której przez przeszło dwa lata 
Gaz Sval i nadużywał, Sejm nie myśli je 
bożug nieść tej ofiary, Zamadto stronnictwa 
| tę (pri — na prawo i na lewo — zżyły 
| loroo ami z mandatu płynącemi, aby 
ik, 


TT. 


tyt ona 9 wrócić do nicości, Sejm chce pe- 
mój z swe jstnienie; chce zabezpieczyć 


Wasz! SUdekówi warszawskich — „Gazeta 
koje, a — tak przedstawia krwawe zaj- 
u Wase owalne przez endeka w pnzedsion- 
_ azechnicy Jagiellońskiej: 

»Istotnie na pół godziny przed godziną 
m tadu tłum młodzieży akademickiej 
alaz? się w przedsionku do Collegium 
Ovum, gdzie garstka terorystów-żydów, 
aznie nawet nie należących woale 
obywateli akademickich, rozpoczęła 

em i hałasem „akcyę protestu“, 


Oczywiście przypadkiem po” 
ży jednego z akademików, również 
Wohlberga, poczem z charaktery- 

i yomg dia tej plugawej bandy odwagą 
- Się i uciekl; niektórzy akađemicy 
śejadczają, że rozpozmąliby go z łatwo” 


Się zeratony awanturą prorektor, ks. 
niątycki, ustąpił przed terorem — i 
ch Odwołał, nzekomo na skutek u- 
Fo. wWiiecu akademickiego", za który 

| prac Że bezczelnej burdy, wywołanej 
| mz ludzi obcych uniwersytetowi pod 
tów Odem żydów komunistów i syoni- 
| Możą a nikt mą seryo poczytywać nie 


PRE, 

nte tiekształca „Gaz, Warsz." fakt odwo- 

danik py jadu" ks. Lutosławskiego, które na- 
lech > Tozmqowie prorektora z delegącyą 
Nie więc UPOWAŃ młodzieży, 


i = ae edi prelegent sam in- szuje nazwisko Howorka, pisząc: 
| 


WOYNiCZ 


lu 
OLIWIA LATHAM 


p 
dle Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
6 aznienia autorki przełożyła z angielskiego 


Marya Kreczowska 
——— 


ę zrozumieć, co masz na my” 
zyła posępnie. — Bardzo mi 
Ócił Nie mogę zrozumieć. aha 
K> racaio e Z gestem zniecierpliwienia. 
| yaa a A do roboty. Skądżebyś 
Oż Ce lec 
abra} A Jej rękę w należytej pozycyi i znów 
suna, < d0 rzeźby, W tejże chwili jednak 
naco 
dziś 


| T mog 
m u 
iwo, ale 


— c si > = 
Z się to przyda? Nie potrafię. 
| bokój, byt jesteś zmęczony; daj raczej 
— Cz Ak í 
"By Eni dadzis, że tylko dziś? Chodź, wró- 


| ub z GA szal, biorąc do ręki duży para- 
broni j uciem ulgi. Obecność innych 
| wq Przepę gu a chwilę od zastanowienia się 
wedy wys seta, nad którą stanęła. 

a tacie, >. W ulewny deszcz, ujrzeli dwie 
toa WZeÓrz, trudem wdzierające się ku nim 
ngOWYM A Pierwszy szedł furman w na- 
| erza “oju, i on zbliżył się do Włodzi- 


„ Cz 
b zenoco wiSlMOŻNY pan nie byłby tak dobry 
ga U ksieni, Podróżnych? Jestem furma- 
tz. D Totów Repnina i wiozę jednego z go- 
Ne Wo biralat na polowanie. Tymczasem 
Mmi powó i w poprzek drogi przewró- 
zi złamało oś u koła, Szczę- 


| e NAPRZÓD" 3 
| x, UE W ogpigłiaż = WERE APE PO E | 


nowych wyborów, które równocześnie sam 0d- 
suwa w mgliistę dal przez nieuchwalanie ordy- 
macyj wyborczej i ustaw z konstytucyj wyni" 
kających. p. 
. Cóż za korzyść ma państwo — bo tylko pod 
tym kątem widzenia należy tę sprawę trakto- 
wać —- z istnienia tego sejmu? Oto co kilka 
tygodni powoduje przesilenia, hamuje maszynę 
administracyjną, wtrąca się w rzeczy, przecho- 
dzące jego kompetencyę — to są negatywne 
strony istnienia sejmu; pozytywne zaś ujaw- 
niają się w uchwalłaniu ustaw i rezolucyi, bez 
których możnaby się albo zupełnie obejść, albo 
odłożyć je na, czas późniejszy, Nie uważamy, że- 
by ruch masowy przeciw sejmowi nie był teraz 
na czasie, przeciwnie — im prędzej ten ruch 
się ujawni, tem szybsze mogą być jago skutki. 
Zamiast przypatrywać się z założonemi rękami 
humorystyce, rozgrywającej się w Warsząwiie 
przy uł, Wiejskiej, lepiej odrazu wziąć się do 
akcyj za zakończeniem tej, trochę zbyt długo 
przeciągającej się komedyj, Lepsze jest jedno 
przesilenie sejmowe, niż co kwantał przesilenie 


posiądania aż do przeprowadzenia rządowe, 


Echa strzału w uniwersytecie 


spirował podobny opis swego krwawego zaj- 
ścią w murach uniwersyteckich; w każdym ra- 
zie przy redagowaniu tekstu owego opisu współ 
pracownik „Gazety Warszawskiej" ukwiiecił go 
niepotnzebnie na swoją zapewne rękę takimi 
zwrotami, jak pnzytyk do tchórzostwa Sprawcy 
strzału... 

Zważywszy, że strzelał, jak wskazują wiszel- 
kie poszlaki akad, Howorko, endek, zwelennik 
patrona „Gazety Warsz,*, który się istotnie u- 
krył — wszystkie soczyste epitety o „plugawej 
bandzie*, której przedstawiciel miał tylko tę 
„charakterystyczną odwagę", że „ukrył się j u- 
ciekt* spadają... na przyjaciół ks, Lutosłąwskie- 
Bo. 

Oto, jak się parzy własnym wiitryolem — za- 
klamana prasa endecka! 

Podziwiąć można przytem obok kłamliwości 
i jej czelność, 

„Gazetą Warszawska“, jako pismo popołu- 
dmiowe, widziała już telefoniczne informacye 
prasy porannej, 

W nawiasoewj uwadze wydrwiwa ona opis 
„Kur, Porannego", który podał słuszną werSyę, 
że „strzał padł ze strony Narodowej Demokra-- 
cyń i klerykałów* i pisze: 

„Kuryer Poranny“ w zwykły sobie spo 
sób daje folgę domysłowi — że strzelali... 
emdecy į klerykali... i to jedną kulą na 
spółkę! Bodaj to mania prześladowczał* 

Kapitalna jest „Rzeczpospolita, 

Jej dodatek, wychodzący w Krakowie, tu- 


ście jeszcze, że wszyscy na łeb na szyję nie 
powpadali do jeziora. A przy tej słocie... 
Gdyby wielmożny pan zechciał... 

— Czy się nie stało komu coś złego? 

— Nie; tylko ten pan przemókł i zziąbł 
strasznie, a daleka nas jeszcze czeka droga. 

— Oczywiście, że nie możecie dalej jechać 
nocą; musicie tu przenocować. Ilu was jest? 

— Trzech; pan ze swym służącym i ja. To 
podobno Francuzi, czy tam jacyś, ani słowa 
nie rozumim co mówią. Służącego zostawi” 
łem tymczasem przy koniach. A tu idzie 
pan; możeby wielmożny pan potrafił się 
z nim rozmówić? s 

— Proszę, niechże się pan schroni przed 
tym deszczem — ozwał się Włodzimierz po 
francusku. — Natychmiast każę tu sprowa- 
dzić pańskie rzeczy. Ależ nie, zapewniam 
pana, to nam nie czyni najmniejszej tru- 
dności; jesteśmy przyzwyczajeni do takich 
drobnych przypadków w tym dzikim za 
kątku. Proszę wejść. 

Pobiegł z furmanem w stronę domu, po- 
zostawiając Oliwii zajęcie się podróżnym, 
który, przepraszając ponownie za wtargnię* 
cie, zrzucił mokry płaszcz i przy ogniu 
ogrzewał sobie ręce. Byi to mężczyzna o im- 
ponującej powierzchowności, od stóp do 
głowy Paryżanin, o pięknych oczach i buj- 
nych  kędzierzawych, białych włosach. 
Przemknęło jej przez myśl, że wygląda tak, 
jakgdyby był przyzwyczajony do tytułu: 
„Cher maitre“. Twarz ogromnie jej znana. 
niewątpliwie jakaś znakomita osobistość, 
którą zna z fotografij. ý 

— Pozwoli pani, że się przedstawię — 
rzekł. — Duchamp. 

Drgnęła lekko; nic dziwnego, że znaną jej 


j 


„Śladziwo w sprawiie wykrycia spraw= 
zy strzału prowadzi w dalszym ciągu po- 
licya, Dotychczas jednak pomimo areszto 
wania jednego z uczestników zaimpno- 
go joe wiecu, winy. jego nie ustar- 
ono.“ 

A równocześnie odpowiedziglność za czym 
swojego człowieka — za zdziezenie, które szerzy 
endecya — awala na... prasę lewicową, I tak 
mentoruje: 

„Na ten odłam prasy spada też w zna- 
cznym stopniu odpowiedzialność za zaj- 
ścia, które skończyły się krwawym epilo- 
giem — fakt, dotychczas niebywały w 
kronikach uniwersyteckich." 

rrzyjaciele endeków, Rosyanie, mawiiali: 
„Wii, da mieru znaj“ (Kłam, ale zachowuj mia- 
rę). A 

Zabawne jest także, że prasa endecko-klery- 
kalna nie umówiła się co do dalszej seryj wy- 
kretów, wobec faktu, że tak wicześnie — nia go- 
rąco — schwytano rozpoznanego następnie przy 
komirontacyi Howorkę, 

„Głos Narodu" bowiem już nie tai jego na- 
zwiiska, . 

. s s 
Dalsze rozpoznanie Howorki jako sprawcy zamaotw 


Wczoraj rano zgłosił się do prowadzącego 
śledztwo urzędnika policyi nadkomisarza Girtlera 
jeden ze świadków zajścia na uniwersytęcie, 
mianowicie p. Ryszard Hanusz, porucznik sani- 
tarny i oświadczył, że dobrze zapamiętał rysy 
twarzy sprawcy strzału. Wobec tego nadkomi- 
sarz Girtler zarządził wprowadzenie kiiku wię- 
źniów, wśród których znajdował się Howorka. 
Swiadek bez wahania rozpoznał w Howorce 
sprawcę zamachu morderczego na Wolberga. 

W czasie konfrontacyi Howorka zbliżył się 
do komisarza policyi i wyraził chęć skorygowa- 
nia zeznań swoich, złożonych na policyi. Na- 
stępnie oświadczył, że między nim a Wolbergem 
przyszło rzeczywiście do ostrej wymiany słów, 
przyczem ten ostatni zażądał od niego legity- 
macyi. 

a s ba 
Do charakterystyki Howorki 


koworka należy do fanatycznych wyznawców 
Lutosławskiego i wogóle endeckich poglądów 
i metod walki z przeciwnikami, zasadzającej się 
na nieprzebieraniu w środkach. Jest żywym, 
pełnym temperamentu mowcą, o czem mieliśmy 
się sposobność przekonać podczas dyskusyi na 
ostatnim odczycie posła Grabskiego w Krako- 
wie, wygłoszonym przed kilku tygodniami w sali 
Towarzystwa rolniczego. Dyskusya była burzli- 
wa, zabierali w niej także głos i nasi towarzy- 
sze, zaś ze strony endeków przemawiał między 
innymi i Howorka. Otóż młodzieniecjten mniej 
więcej oświadczył, że w walce z socyalistami 
i żydami w Polscs walczyć należy metodą fa- 
szystów włoskich (to znaczy rewolwerem i pałką). 


była ta twarz. 

— Pan Leon Duchamp, malarz? 

Skłonił się ponownie. 

— Mój przyjaciel, książę Repnin zaprosił 
mnie na swe jesienne polowanie, a mnie 
skusiła sposobność ogladania prawdziwych 
dzikich borów. Nigdy przedtem nie byłem 
w Rosyi i nie umiem ani słowa po rosyjsku; 
toteż może sobie pani wyobrazić, że gdy po” 
wóz złamał się w tem pustkowiu, mocno za- 
tęskniłem do mego bezpiecznego domostwa 
w Paryżu. Jestem prawdziwie szczęśliwy, 
że znalazłem tak gościnne schronienie, 

— Zaraz będzie pokój pana gotowy 
rzekł Włodzimierz — wchodząc zadyszany 
i ręką cisnąc pierś. — Może pan spocznie 
tu przy ogniu, zanim podadzą wieczerzę? 
Służący pański zajął się pakunkami. 

Gorący rumieniec oblał mu twarz na 
dźwięk nazwiska gościa i znikł równie 
szybko. Leon Duchamp był jednem z jego 
marzeń młodzieńczych. 

— Gdybym się tylko dostał do Duchamp'a 
w Paryżu — myślał niejednokrotnie — onby 
we mnie uwierzył i dopomógł. 

Malarz przysunął krzesło do ognia, obser- 
wując gościa bystremi, ciemnemi oczyma. 
I jego, taksamo jak Burney'a, uderzyła na- 
tychmiast posępna piękność głowy Włodzi- 
mierza i mimo znużenia i zimna, świerzbiły 
go palce do naszkicowania tej głowy. 

— Ale dalibóg, jestem wśród kolegów — 
rzekł, dostrzegłszy model z gliny. — Pan 
jest rzeźbiarzem? 

Włodzimierz w jednej chwili zesztywniał. 

— Och, tylko amatorem i zupełnie prze- 


ciętnyrm... 
sów (Ciąg dalszy nastąpi). 


— 


Powiedzenie tę rzuca charąkterystyczne światło 
na pogłądy taktyczne Howorki, który w kilkatygo- 
dni po tem oświadczeniu zachwalane publicznie na 
wiecu p. Grabskiego terorystyczne metody wło= 
skich fasz”"tów w życie osobiście wprowadził. 


Urganizacye akademickie 
w Krakowie 


Zajścia, wywołane przez ofenzywę ks, Luto- 
sławskiego, skierowały uwagę szerszych sfer na 
organizacye młodzieży akądemickiej, które od- 
grywiają kierowniczą rolę w życiu młodzieży, 
nadając jej ideowy kierunek, Przed wojną i- 
stmiały tylko radykalne organizącye ideowe 
młodzieży, Dążyły ome do wywalczenia niepo" 
dległości dla narodu, łącząc ze sprawą niepo- 
dległości sprawę sprawiiedliwego ustroju spo- 
łecznego. W czasie wojny organijzącye te za” 
marly, a czlonkowie ich odeszli z unjwiensyte- 
tów, rzucając je dla oręża lub dia pracy pań- 
sthtwowotwówczej, Po uzyskaniu niepodległości 
rozpoczęła się akcya rozmajtych prawicowych 
grup i odłąmów, które wkroczyły na obcy im 
dotąd, teren, akademicki, dążąc do wciągnięcia 
młodzieży do swojego ruchu partyjnego, Rezul- 
tatem tego było oczywiście rozbicie młodzieży, 
która rozpadła się na drobne grupki, njeraz 
wpmost zawisłe od partyj politycznych stąrsze- 
go społeczeństwa, * 

Wyliczamy te wazystkie ugrupowania poczy- 
nając od majbandziej prawicowych: 

1) Odrodzenie, Jest to organizącya, założona, 
w r, 1920, a skupiająca w sobie młodzież kon- 
sewwatywną ze środowiska obszarnickiego, gru- 
pującą się w kole „ideowiem*, dla wyróżniania 
się i przeciwstawiania innym grupom, bez ġar 
dinej zresztą ideologii, o ile za ideologię nie w 
znamy przeciwstawiania się „reformom spote" 
eznym', Pod względem politycznym „Odrodze- 
nie,, zbliża się do Stańczyków, ale stoi jeszcze 
znacznie wi tyle poza swoimi światlejszymi mi- 
strząmi. Pracy wewnetrznej niema w tej orga- 
nizacyj woale. Jest oną zresztą obecnie bardzo 
nieliczną ji mie cieszy się popularnością wśród 
kolegów, 

2) Narodowe Zjednoczenie, Do niedaiwinia en- 
decka młodzież na uniwersytecie nie miałą wea 
łe pariyjnego klubu, Dopiero miedawno klub 
taki założyli impomtowani z Warszawy „dzia 
lacze“, wciągając do niego wielu niezoryento- 
wanych kolegów ò zabanwieniu bandziej umiar- 

kowanem, Ten to klub właśnie zainieyował 
wiystąpienie Lutosławskiego, Pomimo wielkiej 
ruchijwości rozwój N. Zj. jest bardzo powolny. 

3) Polonia jest stowarzyszeniem młodzieży. 
katolickiej. Istnieje zaś już od lat kilkunastu. 
Trzeba przyznać, że do ugrupowamia tego na- 
leży bardzo wielu akademików obu płci, zapi- 
sujących się tam jednak przeważnie dlą mody, 
czyjto dla komzystamia z lokalu, albo herbaciar- 
mi, Poziom ideowy „Polonitów* jest jednakże 
bardzo niski, Dopiero w ostatnich czasach za- 
częłą się tam jakaś praca samokształceniowa, 
oczywiście według recepty posła Czerniewskie- 
go, na, zasadach Wyznaniowych. Pod względem 
politycznym. klub ten jest ekspozyturą Chrześci- 
jańskiej Demoknacyj. Od jakiegoś czasu zazna: 
czą się tam jednak pewna dążność ku aman- 
cypacyi, którą doprowadza do razdźwięków mp. 
na temat stosunku do „Ymiki*, 

4) Zjednoczenie skupia t, zw. „młodzież waro- 
dowa“ i jest najstarszą z istniejących orgami- 
zacyji umiwersyteckich, Pod względem polity- 
«znym. popiera ono Naczelnika Państwa, dąży. 
jednak do emamcypacyi z pod wpływów różmych 
partyj starszego społeczeństwa i dlatego stosu- 
nek jego do poszczególnych grup nie jest ści: 
śle określony, Pod względem społecznym onga- 
nizacya ma zabanwiienie radykalne i przygoto- 
wuje młodzież doń niależącą na konieczność đa- 
leko idących reform społecznych z tendencyami 
socyalistyczmeni, Taktykę tej organizacyj ce- 
chuje jednak, duże umiarkowanie, za którem 
nieraz kryje się — brak decyzyj. 

5) „Kuźniica” — kontynuacya dawnego „Zni- 
cza“ i „Promiemia*. Skupia w sobie dawne ży- 
wioły postępoworniepodległościowe zarówno So- 
cyalistyczne, jak i radykalno-ludowcowe. Ideo- 
logia tej grupy w wielu punktach zbieżna z i- 
deologią „Zjednoczenia“, jest jednak więcej 
skrystalizowiamą i dociągnieta. Wśród ugrupo- 
wań młodzieży „Kuźnica“ zajmuje najbardziej 
lewicowe stanowisko, Prace jej znajdują się je- 
dnak dopiero w stadyum początkiowem, 

6) „Czytelnia, Akademicka“ grupuje w sobie 
żywioły, określające się jako ludowcowe, je 
dmąkże w swoim radykalizmie nierąz krańco- 
we i niezerównoważone, Niedawno reaktywowi: 
na ogranizącya ta zyskuje sobie licznych zwa- 
lenników. 


= 


Projekt Hymansa, zmierzający do załatwie 
nia sporu polsko-litewskiego, przewiduje utwo- 
rzenie większej Litwy, złożonej z dwóch kam- 
tonów: kowieńskiego i wileńskiego z odrębny- 
mi sejmami. Siedzibą wspólnego rządu dla obu 
kantomów byłoby Wilno, 

Projekt ów wyklucza zatem proste wcielenie 
Wilmą ozyto do Polski czy do Litwy kowień* 
skiej. Litwa stałaby się państwem nie narodo- 
wem, lecz narodowościowem: język polski był* 
by równorzędny z językiem litewskim. Litwa 
owa byłaby związama z Polską militarnie: pro- 
jekt Hymansą przewiduje w razie wojny łą* 
czne działanie obu armii pod wspólnem do 
wódziwem z prawem działania wojsk polskich 
ną terytoryum Litwy. (Litwa kowieńską bo- 
wiem — przy swej sytuacyi geograficznej ~- 
moglaby w razie jakiegoś zatangu zostać nader 
szybko zaląną armią, czy to przez Prusy, czy, 
przez Rosyan). 

Ponadto projekt wprowadza, delegacye sej- 
mów warszawskięgo i ogólno-litewiskiego, któ- 
reby uchwalały większością głosów Sprawy, 
przedstawione im przez komisyę, złożoną z 
przedstawicieli rządów Polski į Litwy. 

Tak w grubszych zarysach wyglądałby ów 
projekt, 

Jak na plam powyższy zapatrują się intere- 
sowani Polacy na Litwie? 

W Wilnie, gdzie endecya nie szczędziłą wy- 
siłków, aby występować przeciwko wszelkim 

hasłom federacyjnym, rozbudzając instynkty 
doraźnego bezpieczeństwa ludności polskiej, któ 
raby spokojniejszą się czułą przy hezpośredniem 
połączeniu z Polską, koncepcya Hymansa przy' 
jętą zostanie przewążnie podejrzliwie. Nato” 
miast Polacy kowieńscy, czujący się bardzo o- 
samotnionymi w granicach obecnej republiki 
litewskiej, rozpoczęli w Wilnie (wyszedł pierw- 
szy numer) wydąwnctwo specyalnego tygodni: 
ka pod nazwą „Głos Kowna“, mającego na celu 
propagować właśnie dążenia federacyjne. Za, pi- 
smem tem stoi Tymczasowy Komitet politycz- 
ny Ziemi Kowieńskiej, 

W słowie wstępnem redakcya zaznacza, że 
przystępuje do pracy w trudnych warunkach. 
Szowinmizm litewski i nacyonalizm polski wy- 
twarzają sytuacyę napozór bez wyjścia i wę” 
zeł zagadnienia polsko-litewskiego wikła się, 
zda się, beznadziejnie, 

„Lecz nie sentymenty, mie szowinistyczne za- 

cietrzewienie decyduje w polityce, Hisiorya 
ma swoje prawo, stwarzare przez komieczność 
dzjejową i jeśli konieczność ta zmusiła przed 
wiekami waśniące się narody — polski i litewski 
de zgody j współżycia — ta samą konieczność 
dziś pozornych wrogów w połączonych niero 
zerwalnym związkiem państwowym braci za” 
mienić potrafi. Litwa i Polska muszą żyć ra 
zem, tak, jak to było przez wieki, gdyż wyma- 
ga tego najżywotniejszy interes stron obu, 

Litwa į Polska dopełniają się nawzajem, na- 
wzajem gwarantują sobie bezpieczńistwo i mo” 
źmość rozwoju, tworzą razem potęgę, dla której 
nie są groźne żadne burze dziejowe, 


Występy komunistów w Mor. Ostrawie 


Gniazdo szpiclów i denuncyantów 


Przesilenie w ruchu socyalistycznym w zabo- 
rze czeskim wykazuje niezmiernie charaktery- 
styczne przejawy, które wywrą głęboki wpływ 
i przyczynią się do oczyszczenia stosunków 
partyjnych w zaborze czeskim, ale podziałają 
ostrzegawczo i orzeźwiająco na robotników pol- 
skich u nas, demaskując nikczemną robotę a- 
gentów komunistycznych, wnoszących wszędzie 
w masy rokotniczo gangrenę przekupstwa, demo- 
ralizacył i prowokacyi. 

W sprawie ostatnich wypadków w obozie so- 
cyalistycznym pod zaborem czeskim, w którym 
rozpoczęło się czyszczenie partyi z prowokacyj- 
nych żywiołów, stojących równocześnie na żołdzie 
komunistów i policyj, zabrała głos i najwyższa 
instancya komunistyczna Sląska i Moraw, t. zw. 
„Egzekutywa komunistycznej Międzynarodówki 
w Mor. Ostrawie*, w której skład wchodzą Cze. 
si, Niemcy i znikczemniałe jednostki z pośród 
Polaków. 

„Robotnik“, organ komunistów oastrawskich, 
wydawany w przeciwieństwie do „Robotnika 
Sląskiego*, organu towarzyszy polskich, podaje 
komunikat owej „Egzekutywy”, w którym czy- 
tamy między innemi: 
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Stworzenie wspólnej państwow 
niecznością dziejową dla obu dziś W 
się stron, lecz możliwe jest ono tyko 
runkiem uszanowania najświętszych . 
rodowych, pod warunkiem uwzględnić 
żywotniejszych interesów obu nawo" i, 
strony mają bezwzględne prawo do "tasnya 
ści państwowej — zaś zrozumienie rennt” | 
interesów zmusi do złączenia obu sU%® w 
organizmów związkiem nierczerwaln? 

Charakterystyczne jest przytem, © znał" | 
którzy dowodzili (jak np. w „Kuryerże nigdy 
skita“), że entemta, a zwłaszcza Franoe yi? 
uje zgodzi się na żadne unje politycza% są jb 
deracye Polski z Litwą, dowiedziawsćy w W 
taki właśnie plan opracowuje Hyman gsp 
dze Narodów j, że ze strony iramcuskie_ i A P 
tyka się z żadnemi objekcyami, z2Czy™ je D” 
jać chorągiewkę, dowodzić w prasie, 2° igg 
ma obrażać życzliwych nam, że Odrze 
dobnego projektu byłoby arcyniePo ję w 
zwłaszcza gdy nieprzyjazne nam siły CM ie Y 
związku za sprawą gómośląską. page da 
mat, że Polacy są jakby elementem | 
skim, 
Oprócz faktu, iż dla endeków (dla Pozspjnk 
rą przybrali) jest opinia Francyi tak 


pod 


że przed nią zsiadają nawet ze 5W toni 
bojowego przeciw Belwederowi, sk g; 8 
tu 


się marzenia o sfederowaniu — pier a38 
lej Litwy historycznej z Polską, eee A 
kryta nadzieja, że druga, strona — T odrz%, 
ci rządu kowieńskiego plan Hymansa pra 
Bo szowiniścj mają jakiś paniczny 
wiązaniem się z Palską, 

Czują, że ich państewko jest tak uż dir 
na wydmuchu, że wobec przyszłych prén, W 
jowych łatwo runąć może, Na to = 
kają asekuracyi w związku z drobniej 6 do 84 
siadami, Litwa kowieńską chce należe, pić 
deracyi państw bałtyckich, Być może py 7%, 
gnie przyspieszyć nawet ów związek, A 
stępnie osłaniać się tem, że — tam 
wana — nie może już włąsnowolnie U. 
gać w sprawie projektu Hymansa, . je ™ 


Pismo „Jaunias Stinis' podaje emn 
dróż litewskiego ministra spraw zaer zla pó 
Puwickisa do Rewla uwieńczona obi” 


myślnym skutkiem. Estonia miała mię p 
wyrazić zasądniczo zgodę na przystąpi. i 
Związku Państw Bałtyckich, który M4 Pt s 
dać z Litwy, Łotwy i Estonii. jako Peyi 
państwo, które w przyszłości ma być P 
do Związku — wymieniają Finlandy€: opi 
Oprócz komwencyi politycznej i ekor oi 
nej trzy te państwa mają zawrzeć Ko „fl 
militarną, Dnia 3-go czenwca odbędzie się Ą y 
dze Zjazd ministrów spraw zagraniczn 
twy, Estonii i Litwy. pe 
Polska dyplomacya nie zdołała, pasig 
tyckich zachęcić do współdziałania pol” 
go z Polską, Inicyatywę Polski podcbwęgik | 
Litwa kowieńska -— z myślą przeciwś ym | 


jej być może, federacyjnej koncepcji 
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„Komunistyczna Międzynarodówka W i 
strawie wyraża swe podziękowanie i igi 
wszystkim towarzyszom, którzy z niezwy („gd | 
towością i narażeniem własnego życia „b | 
okraść redakcyę i administracyę „R? A | 
Sląskiego* we Frysztacie— przyp. Red) ' gf | 
body osobistej przykroczyli (? — Red.) do X 
szczenia polskiego ruchu robotniczego $ „af, 
pili z całą stanowczością przeciw żoła at 8% 
talistycznego rządu polskiego, który daw p | 
stom i łgarzem pieniądze na niweczenie Z dr | 
rucbu socyalistycznego...* Ponieważ przes K 
busiom wdrożono kroki prawne o zwro wa f 
dzionych rzeczy i pieniędzy, „Egzekuty"y io | 
strzega się, by „biurokracya państwow? „gó | 
tycya klasowa* nie ważyła się rozst 


ia i| 
sporu „na korzyść zdaklarcwanych pols eti | 
dentystów przynosić wyroki, która wzm 


tylko przociwrepubiikańskie żywioły polskie; gł | 


ski ruch socyalistyczny pod zaborem 
że jest popierany finansowo przez rząd. „ję 
Możnaby tu boki zrywać za szczeregu $ ośy 
z powodu twierdzenia, że rząd polski 


: thodi y-listyczne pieniądze, gdyby nie fakt, 
JW ale o ska o smieszne humorystyczne za- 
Wodyrów. czar podłości komunistycznych 
ników ; mieniących się być przywódcami 
| Atogośeze „ideowymi* wyznawcami „między- 
DEL żanda bez zastrzeżeń! Wzywają oni po- 
skięp robotniky e czeską do prześladowania 
tów 5 SĘ ow jako „ir- 
wadzenie robotników polskich z zaboru 
an iż jak się okazuje, rzeczywiście po- 
) która as Lizaków, Ghobotów, Wawrecz- 
|a 8y rodzin szczyłaby egzystencyę dziesiątków 
chach robotniczych. Oto po ostatnich roz- 
| ąZAdu SRNE w EE : rozka- 
IR o władze na Śląs ieszyń- 
Mn py gotowały spis wszystkich osób, nie ma- 
A się tychżą należności, W razie oświadcze- 
uda z ra Za komunistami zostaną ona wy- 
h już io ki czeskiej. Kilka wypadków ta- 
(ale sze c (Pilaręk i inni), < 
Jentowają 207.28 towarzysza nasi wczas się 
+ w jaką ich chciano wciągnąć pu- 
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Waga Lwów, 30 maja. 
ine, ciele lwowskich drukarń, w których 
A polskie czasopisma, wypowiedzieli 
yt Przyce,,  bołmikom drukarskim na 14 
T być pt yna złokautowania robotników, mia- 
Sórowiane — zdaniem pryncypałów — 
a ałikowe, Wobec prowokującego sta- 
właścicieli drukarń 1 wydawców, ro 
dzieję! na zgromadzeniu, odbytem w 
do Aron postanowili bezzwłocznie przystą- 
Sikje 1 JUŻ wczoraj ustała praca we 
bały sj, emal drukarniach, a pisma nie 
śe z wyjątkiem tych, które wychodzą 
Matona ale solidaryzujących się z tą próbą 
W a zacerów. 
toy, de strejku odbyło się wczoraj w sali 
dzenie ŚMY przy uł. Piekarskiej poufne zgro- 
ia Ę Zagajł tow. Obirek, zwracając uwagę 
Sax opie rozwagi, aby 
O gra: a spowodowiana, stanowi- 
Bog „remium i RADNA zakończyła się z 
nebjeg e» Następnie tow, Ried! zakreślił 
POZOnych w ciągu ubiegłych tygodmi 
Rzodste i, W Komisyi cennikowej złożonej tak 
nezan WIcleli robotników drukarskich jak i 
| pRacntów właścicieli drukarń, Wobec 
| lrryżjąj 001 drożyzny domagane się 70 proc. 
| ey, wagt nej i 20 proc. dla pracujących w 
ty da ie tako zmiesienia pracy nocnej, gwar 
| nę dage oe 1 regularne wypłatę. Warun- 
tlace se reszta od formy ultimatum a o- 
bawie % na cenniku akceptowanym przez 
pay a PAY, spotkały się z bezwzglądnie 
Wania a aROWiskiem wydawców. Z poste- 
| RA z taką z eicieli drukarń, a przedewszyst 
| yjkazskim j Wypowiedzenia pracy robotnikom 
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do lokautu a ewentualnie nawet 
dh adłog Uzacyi tow, drukarskich. Tow. 
| pBlośnie . ył następnie rezolucyę, która je- 
| Reza została uchwaloną 
| pp Odbyżą S brzmi: . , 
| botnitkón n dniu 30 maja br. zgromadzenie 
ymać y sarskich we Lwowie postanawia 
ejących uchwałę poufnego zgromadzenia, 
Natychnaj jaz” dziennikach, idącą w kierun- 
| Amiach goezo prewakicję pracy Mi 
Zgromą zetowye. 
Manowo enie uważa ubolewanie z powodu 
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NAPRZOD* 


Zgromadzeni upoważniają komisyę cenniko- 
wą do prowadzenia ewentualnych peritrakta- 
cyi w myśl udzielonego jej mandatu w tem. że 
w razie potrzeby powinno być zwołane w 
najkrótszym czasie ogólne zgromadzenie“, 


Sprawy partyjne 


Zawiadamiamy, że Stefan Gąsior z Rzeszowa 
został wykluczony z partyi za czyn niehonorowy. 
Prezydyum komitetu obwodowego 

PPS w Krakowie. 


Przegląd społeczny 


Zgromadzenie pracowników | pracownic hotelo- 
wych. Dnia 31 maja w lokalu Związku zawodo- 
wego pracowników przemysłu gastronomiezno- 
hotelowego odbyło się ogólne zebranie portye- 
rów i służby hotelowej wszystkich kategoryj. 
Na zebraniu toczyła się ożywiona dyskusya nad 
odpowiedzią właścicieli hoteli i pensyonatów w 
sprawie przesłanych warunków pracy i płacy, 
oraz uznania organizacyi pracowników sekcyi 
zawodowej pracowników hotelowych, na co wła- 
ściciele pismem z 30 maja odpowiedzieli, iż po- 
stanowili sekcyę służby hotelowej stworzyć przy 
stowarzyszeniu właścicieli. Po kiłku przemówie- 
niach zebrani jednogłośnie uchwalili, iż w żad- 
nym wypadku pod egidą swych wyzyskiwaczy 
zorganizowani być nie chcą, przeciw czemu u- 
chwalono również zaprotestować złożeniem podpi- 
sów na specyalnych listach dla wszystkich ho- 
teli. Celem kontynuowania dalszej akcyi w spra- 
wie polepszenia bytu pracowników hotelowych, 
oraz uznania racyonalnie istniejącej organizacyi 
własnej, jako do władz sekcyi jednogłośnie po- 
wołani zostali: Rychlewski (przewodniczący sek- 
cyi), Kleinberg (zastępca przew.), Zontek (se- 
kretarz), Wydział pracy: Kapustówna, Góral, 
Kasperek, Fluderowa, Górka, zastępcy: Jastrzęb. 
ski, Ligęza i Pawłowicz. 

Zaznacza się, że wobec zerwania pertraktacyi 
przez właścicieli gospodnio-szynkarskich, oraz 
odmówienia tychże przez hotelarzy, po przed- 
sławieniu przez prezydyum Związku pracowni- 
ków prowokacyjnego stanowiska właścicieli, 
z nakazu prezydyum miasta odbędzie się wspól- 
na konferencya w sali magistratu we czwartek 
o 4 popołudniu, by wykazać tak prasie, jak 
i społeczeństwu stanowisko właścicieli wobec 
publiczności i pracowników. 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „Rosmersholm* Henryka 
Ibsena. Występ p. Solskiej, 


Wystawianie sztuk Ibsena w lecie — to da- 
wanie im tła, pozostającego w sprzeczności z ich 
nastrojem. Przynajmniej w mojej wyobraźni 
utwory tego poety północnego owiewa nieodłą- 
czna od nich atmosfera mgły, dżdżu, chłodu na 
dworze i dobrze napalonego pieca w pokoju, 
a jeśli nawet w tekście jest tam kiedy mowa 
o słońcu, nie doznaję nigdy wrażenia, jakoby to 
słońce grzało, jak nie mogę sobie wyobrazić 
lodów podanych na gorąco. Toteż upał letniego 
wieczoru psuł mi ogromnie nastrój na wznowie- 
niu „Rosmersholmu*. f 

P. Solska jest wybitną aktorką ibsenowską; 
lepszej Heddy Gabler nie pamiętam; ale w roli 
Rebeki West wystąpiła po raz pierwszy. Przed 
półtora rokiem widzieliśmy w tej roli p. Wyso- 
cką. Mamy więc teraz sposobność dokładnego 
zdania sobie sprawy z różnie indywidualności 
tych dwóch wielkich artystek. Każda z nich 
ujęła tęsamą rolę inaczej, odpowiednio do swo» 
ich warunków i środków. P. Wysocka z ogro- 
mną siłą wyrazu uzewnętrzniała przeżycia du- 
chowe tej postaci. Natomiast w grze p. Solskiej 
procesy psychiczne Rebeki West odbywały się 
raczej wewnętrznie, a tylko półtony, ćwierćtony, 
delikatne odcienie, hamowane i zaledwie zazna- 
czone odchylenia odsłaniały otehłanne tajemnice 
głębin duszy. 

Zarówno p. Bracki, który grał Rosmera, jak 
i p. Wasilewski w roli Krolla pogiębiii znacznie 
swe kreacye zeszłoroczne; Gziż są to juź ich 
role popisowe, klasyczne. P. Kraszowięcki jako 
Mortensgard po raz pierwszy srróbowai się ła- 
mać z trudnościami roli charaktecystycznej, co 
wyjdzie niewątpliwie na korzyść rozwojowi jego 
talentu. E. H. 


= —— 
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Amnestya 
Dziś pojawił się Nr. 42 Dzięnnką ustaw! Rze» 
czypospolitej, zawierający uchwaloną w dniu 
24 bm. ustawę amnestyjną. Ponieważ $ 16 tej 
ustawy postanawja, że wchodzi ona w życie 
z dniem ogłoszenia, przeto obowiązuje ona już 
od dnia dzisiejszego. 


Źródło „kwestyi żydowskiej" 
w szkole średniej 


Jak się przypadkowo dowiedzieliśmy, w szke- 
łach średnich istnieje „tajna* (I) organizacya 
zwana „Związkiem Orła Białego*, która na dzień 
1 b. m. zwołała antysemicki wiec młodzieży 
z udziałem profesora Skoczylasa, znanego z tego, 
że w ostatnich czasach ze stanowiska pedago- 
gicznego (!) bardzo troskliwie fabrykuje w szkole 
średniej kwestyę żydowską. 

Zebranie to odbyło się w stow. „Filarecya* 
przy Alei Krasińskiego i miało następujący prze- 
bieg: P. Skoczylas przedewszystkiem żalił się, 
że młodzież jest tak nieuświadomiona, że „aż“ 
jego musiała prosić o referat w sprawie żydow- 
skiej. Zdaniem p. S. tragedya żydów leży w tem, 
że za młodu nasiąkają polskością, ale po latach 
uniwersyteckich oddają się kultowi złotego cielca, 
podczas gdy chrześcijanie pozostają wierni idea- 
łizmowi. W konkłuzyi zaznaczył, że młodzież 
powinna zająć stanowisko — przez usunięcie 
żydów poza obręb szkoły. 

Poglądów tych „pedagoga* znaczna cześć ze- 
brania nie podzielała. Kilku uczniów wykazy= 
wało, że poglądy p. Skoczylasa są niezgodne 
z etyką chrześcijańską; dalej zaznaczono, że 
tworzenie tajnych organizacyi do walki z żydami 
jest zbrodnią. Ostatecznie, przyparty do muru, 
p. Skoczylas zamiast „programu walki z żydami“ 
chciałby przynajmniej utworzyć jakąś organiza- 
cyę dla żydoznawstwa, coś w guście „akcyi* 
Andrzeja Niemojewskiego. 

Nie udał się występ p. profesora. Sami ucznio- 
wie dali mu odprawę, zaznaczając, że nie chcą 
z jego hecą mieć do czynienia. 

eee 


Zuchwały napad rabunkowy 


Onegdajszej nocy, gdy kelner Andrzej Bro- 
szkiewicz wracał z pracy do domu, przystąpiło 
do niego na ulicy Sławkowskiej dwoje młodych 
ludzi, którzy nagle uchwycili go za ręce, ubez- 
włądnili i zrabowali mu portfel z kwotą 5000 
Mk i jedną milionówkę. Bandyci po dokonaniu 
napadu uciekli szybko z łupem. Na krzyk Bro- 
szkiewicza, który puścił się w pogoń za opry- 
szkami, patrolujący opodal poelicyant przytrzy- 
mał jednego z bandytów w osobie Jonasa Lie- 
bermana lat 27, czeladnika malarskiego. Pienię- 
dzy przy aresztowanym nie znaleziono, ponie- 
wąż zabrał je kolega jego, którego nie pochwy- 
cono. Lieberman zapytany o nazwisko swego 
wspólnika oświadczył, że go nie zna. 

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
służba bezpieczeństwa w naszem mieście zosta- 
wia wiele do życzenia, czego najwymowniejszym 
dowodem jest właśnie ostatni wypadek napadu 
rabunkowego, dokonany w Śródmieściu na jed- 
nej z najruchliwszych ulie Krakowa. 

mas m zo zd 


Sprawy miejskie. W dniu 31 maja odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Sarego 
posiedzenie sekcyi ekonomicznej Rady m. wspól- 
nie z Komisyą gruntową, na którem st. radca 
mag. dr Reiner przedstawił sprawozdanie i wnio- 
ski w sprawie oddawania gruntów miejskich 
pod budowę domów na zasadzie prawa budowli. 
Po dłuższej dyskusyi wnioski magistratu uchwa- 
łono. Następnie uchwalono wydzierżawić Związ- 
kowi robotników przemysłu górniczego w Pol- 
sce parcelę na gruntach pofortecznych pod bu- 
dowę domu drewnianego na biura i 6 mieszkań 
dla urzędników. Dałej upoważniona magistrat 
do samodzielnego zawierania umów dzierżawy 
za czynszem podwyższonym, uwzylędninjąc O- 
becną dewaluacyg pieniądza. Wreszcie zatwier- 
dzono zmianę linii regulacyjnej dla narożnika 
uł. Urzędniczej i m. Płuczki, oraz uchwalono 
sprzedaż jednej z parcel na gruntach poforie- 
cznych. 

izba skarbowa w Krakowie. Na mocy rozpo- 
rządzenia ministerstwa skarbu z 27 kwietnia 
uruchormioną zastała z duiem 1 czerwca w Kra- 
kowie Izba skarbowa dla 'obszaru województwa 
wrakowskiego. Jest ona U instylucyą wo wszykt- 


administracyjno - skarbowych, 
które dotychczas należały do kompetencyi 
dyrekcyi skarou we Lwowie. Izba skarbowa 
pomieszczoną zostaia na razie w zakładzie Hel- 


kich sprawach 


ów. 

Odjazd gen. Niessel'a z Krakowa. Onegdaj pó- 
źną nocą opuścił Kraków z żoną i córką ba- 
wiący tutaj szef wojskowej misyi francuskiej 
w Polsce, gen. Niessel. Na dworcu kolei żegnali 
go generalicya, misya francuska w Krakowie, 
starosta Kowalikowski i prezydyum miasta. 
W chwili, gdy generał Niessel wsiadał do wa- 
gonu, ustawiona na peronie muzyka wojskowa 
odegrała „Marsyliankę*, Gen. Niessel odjechał 
do Warszawy. 

0 zdrowotność w mieście. Odkąd nastała wiosna 
i zapanowały gorąca, ustępy publiczne na plan- 
tach i w Sukiennicach rozsiewają w dalekiem pro- 
mieniu wstrętny i zabójczy fetor. Ze względu na 
zdrowie publiczne i porządek w mieście należało- 
by, by magistrat zarządził odczyszczenie tych 
miejsc. 

Konik zwierzyniecki. Dziś po procesyi maryackiej 
jako w ostatni dzień oktawy Bożego Ciała, wjedzie 
na Rynek główny ulicą Bracką tradycyjnym zwy: 
czajem konik zwierzyniecki w otoczeniu włóczków 
przy dźwiękach mlaskotów tj. orkiestry janczar- 
skiej. Z balkonu pałacu Larysza przyglądać się 
będą tradycyjnemu widowisku wyżsi oficerowie 
francuscy oraz generalicya. 

Wiec rodzicielski. Sciślejszy komitet rodziciel- 
ski zaprasza wszystkich rodziców młodzieży, 
uczęszczającej do szkół krakowskich, na wiec 
rodzicielski w sprawie zakończenia roku szkol- 
nego. Wiec odbędzie się w poniedziałek 6 czer- 
wca o godz. 7 wieczór w sali kasyna wojsko- 
wego. 

Z teatru Bagatela. „Złota ciocia* z p. Czapliń- 
ską w tytułowej roli powtórzona będzie dwa je- 
szcze razy: dzisiaj i w sobotę. „Panna Malicze- 
wska* wypełni wieczór piątkowy. 

Z teatru Nowości. Wczorajsza premiera „Yuszi 
tańczy“ zgromadziła tłumy publiczności. Sukces 
tej operetki wprost niebywały — prześliczna 
melodyjna, o wyższej wartości muzyke, orygi- 
nalne libretto, osnute na tle życia Amerykanów 
w Japonii, daje doskonałą całość. Dyrekcya nie 
szczędziła kosztów, to też wystawa prześliczna. 
Artyści wszyscy byli w swoim żywiole, co za- 
pewnia operetce stałe powodzenie. 

Wielki turniej baletowy z udziałem wszystkich 
najwybitniejszych sił baletowych teatrów kra- 
kowskich odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz. 
-11 w nocy. Interesujące szczególnie będą pro- 
dukcyę pp. Koszutskich, Ciesieiskich i Balisze- 
wskich, którzy ubiegać się będą o palmę pier- 
wszeństwa. Bilety nabywać można przy kasie. 

Popis szkoły śpiewu prof. I. Wacmutha odbę- 
dzie się w czwartek 9 b. m. o godz. 7 wieczór 
w sali „Sokola“. Występujący: pp. Aleksówna, 
Aprilowa, Hajdukiewiczowa, Hełlerówna, Hir- 
schówna, Jakubowska, Lipska, Morgensternów- 
na, Motołówna, Schindlerówna, Uziembło i Re- 
lewicz-Ziembicka, oraz pp. Abels, Dygat, Pawło- 
wski i Serafin. Bilety do nabycia w firmie S. 
Lipskiego (ul. Sławkowska). Dochód na cele 
Związku muzyczno:pedagogicznego. 

Boisko tonnisowe w Parku dra Jordana. Celem 
uprzystępnienia tego sportu magistrat zniżył z dn. 
1 czerwca opłaty za używanie boisk na 20 mk 
za godzinę i osobę. Zgłoszenia przyjmuje dyrektor 
sekcyi sportowej YMCA P. Long, ul. Grodzka 64. 

Polskie Tow. krajoznawcze urządza w niedzielę 
b czerwca wycieczkę botaniczną do Ludwinowa. 
Informacye: biuro PTK Grodzka 64, między 6—7 
wieczorem. 

Nożowiec. Wczoraj popołudniu zawezwano po- 
gołowie na ulicę Czystą 12, gdzie Jan Celej zo- 
stał przez swego znajomego czeladnika szewskiego 
pchnięty nożem w lewą pierś. Rannego przewie- 
ziono do szpitala, a za zbiegłym szewcem policya 
wdrożyła poszukiwania, 

Kradzież w kuchni gen. Żaby. Policya krako- 
wska aresztowała Piotra Kardasa i Władysława 
Zmarzłego, którzy z kuchni generała Żaby skradli 
na szkodę jego służącej garderobę wartości kilku- 
nastu tysięcy mk. 

Amatorka korall. Aresztowano Maryę Brzezicką 
lat 24, która przed trzema tygodniami nocując 
u Waleryi Dorosowej, stróżki domu przy ul. Ra- 
kowickiej 6, skradła jej sznur korali znacznej war- 
tości. 

Podrzułek. W nocy z wtorku na środę około 
godz. 11 przyniosła służąca Marya Sikora na in- 
spekcyę policyi dziecko płci męskiej liczące około 
dwóch tygodni, które znalazła porzucone w bra- 
mie domu 1. 6 przy placu Groble. Podrzutka od- 
dano do żłóbka. 
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Z POLSKI 


Uwofnienie tow. Krwawicza. W dniu 25 i 27-go 
maja odbyły się dwie rozprawy pized sądem kar- 
nym w Rzeszowie przeciwko tow. Krwawiczowi, 
oskarżonemu, że 14 marca 1920 r. wyraził się 
rzekomo na zgromadzeniu publicznem, że należy 
ministra Sliwińskiego powiesić na suchej gałęzi, 
że sejm składa się ze samych wiłosików i paro- 
bków szlacheckich a na drugiem zgromadzeniu 
w da. 9 listopada 1920 r. postawił rezolucyę, wy= 
rażającą uznanie posłom socyalistycznym, wykłu- 
czonym przez marszałka sejmu z kilku posiedzeń 
sejmowych w zeszłym roku. Sąd uwolnił tow. 
Krwawicza, gdyż świadkowie policyjni nie stwier- 
dzili słów, objętych oskarżeniem, a dalej sąd nie 
przyjął za udowodnione, by rezolucyę z wyraże- 
niem uznania odnosiło się tylko do posłów, wy- 


kluczonych z posiedzenia. —0039=% pd 


Układy francusko-angielskie o podzial 
Górnego Sląska 


Utworzenie komlsyi rzeczoznawców 


Paryż. (PAT). Odpowiedź rządu francuskiego 
na notę angielską co do procedury najbliższych 
prac w sprawie podziału Górnego Sląska prze- 
dewszystkiem przyjmuje do wiadomości fakt 
zgody sprzymierzonych na utworzenie komisyl rze- 
czoznawców. Następnie nota przyjmuje propo- 
zycyę angielską, aby wzmiankowana komisya 
udała się osobiście na Górny Sląsk w celu 
przeprowadzenia postanowień traktatu wersal- 
skiego. Nota uważa plan zwołania natychmia- 
stowego Rady najwyższej za niedogodny i nie- 
pożądany, albowiem gdyby nawet posiedzenie 
Rady najwyższej ograniczyło się do mianowa- 
nia członków komisyi rzeczoznawców, eo zre“ 
sztą może być dokonane przez zainteresowane 
gabinety, to mogłoby to tylko podnieść i tak 
już wielkie wzburzenie ludności polskiej i nie- 
mieckiej. Następnie wobec konieczności zajmo- 
wania się Lloyda Georgea ważnymi problemami 
polityki wewnętrznej, jak np. strejk górników, 
trudno byłoby zakomunikować hr. Sforzie datę 
posiedzenia Rady najwyższej. Komisya rzeczo- 
znawców udałaby się na Górny Sląsk i natych- 
miast zajęłaby się oceną propozyj już poczy- 
nionych w sprawie podziału Górnego Sląska. 
Komisya byłaby obowiązaną nadesłać raport 
w ciągu dwóch tygodni od chwili swojego wy- 
jazdu na Górny Sląsk, poczem Rada najwyższa, 
zebrana niezwłocznie na posiedzeniu w Boulo- 
gne, zajęłaby się zbadaniem przedłożonego spra- 
wozdania. Nota kończy się wskazaniem na ko- 
nieczność wdrożenia akcyi wspólnej w Berlinie 
iw Warszawie w celu ostatecznego skłonienia 
obu rządów do poczynienia wszelkich możliwych 
wysiłków, aby przywrócić porządek. Będzie naj- 
lepszym dowodem jedności sprzymierzonych to 
postępowanie w daneje sprawie równocześnie 
w Berlinie, Warszawie i Opolu, co bezwątpie- 
nia uczyni tę akcyę jak najbardziej skuteczną. 


Posiłki angielskie 


Gdańsk. (PAT) „Danziger Neueste Nachrich- 
ten* donoszą z Opola: W niedzielę przybył do 
Opola sztab oraz większy oddział wojska oku- 
pacyjnego angielskiego. Wojska te rozkwatero- 
wano w okolicy Opola. Co do użycia tych wojsk 
angielskich zapadnie decyzya dopiero w komi- 
syi międzysojuszniczej. We czwartek rano mają 
nadejść do Opola ostatnie oddziały wojsk an- 
gielskich. 


Zebranie Rady najwyższej 
Londyn. (PAT). Rząd angielski proponuje od- 
bycie zebrania Rady najwyższej w Boulogne 
w połowie następnego tygodnia. 


Rozwój ruchu przemysłowego 

Bytom. (PAT). Wychodząca w Katowicach „Ga- 
zeta Robotnicza* (organ PPS) donosi, że w ko- 
palniach i hutach pracuje już 60 do 950/, robo- 
tników. Produkcya jest znaczną i stale wzrasta, 
Nastręczają się jednakże wielkie trudności z wy- 
wozem produkcyi. Przedewszystkiem brak po- 
wstańcom najważniejszych węzłów koleiowych, 
jak Katowice i Gliwice. Dalej brak jest lokomo- 
tyw i wagonów, pozostawionych na tych sta- 
cyach. Wskutek specyalnych trudności na linii 
Tarnowskie Góry nie można dotąd wysyłać po- 
ciągów na Herby do Polski. Wiele trudności 
czynią także kapitaiiści i urzędnicy, którzy wę- 
glem dysponować nie chcą i starają się za 
wszełką cenę utrudnić uruchomienie przemysiu, 


czasie 

Takiemi sprawami zajmują Sie a sinemi pr 
braku śędziów i przeciążenia sądów komyŚ do 
. +4 4 ja 

wami! Policya zaś zamiast robić m i 2ł0 


niesienia, powinna raczej ścigać 
dziei. mio 
dla 
„Orli Lot“, Miesięcznik krajoznawczy jęciła 1% 
dzieży. Piąty zeszyt „Orlego Lotu P ; 
dakcya Wielkopolsce. Na treść tego 25 jelko 
dają się artykuły: prof. J. Kilars%ieg ciecz ; 
polska jako teren krajoznawczych zes 
młodzieży”, ks. SŁ Janickiego „Kałee 
ska“, Dra Pawłowskiego, prof. uniw: 
„O jeziorach wielkopolskich”. PiS «ih 
współdziałaniu wybitnych sił naukowy. i z 
wysoką wartość naukową i pedagogi zycielst” 
guje w całej pełni na poparcie 534 
i młodzieży. 


A 


aby w ten sposób wykazać, ź 
zdolni do podjęcia ruchu przem 
Górnym Śląsku. Przy tych wszystk ' 
ściach władze powstańcze uczyniły W sowy na 
leży w ich mocy, aby ruch przemy* dyż I | 
winąć. Usiłowania ich powiodły się; głowy r | 
już rzeczą widoczną, że ruch przemy”. giei | 
wija sią coraz lepiej. Transporty WOS i W? 
wywane są przedewszystkiem do P AA tył 
gier w zamian za żywność przys) misy! miy 
krajów na Górny Sląsk. Ze strony ko i 
dzysojuszniczej czynione są zabieg! zoyi" 
sprężystej wysyłki transportów oraz P ó zobo” 
gotówki z Berlina na wypłatę zarodk dalsi 
tniczych. Gdyby rząd niemiecki W og 
ciągu odmawiał przesłania pieniędzy: miet 
naczelne wiadze powstańcze por pioro 
z gminami górnośląskiemi i przed 
przemysłowymi wydadzą jako tyme 
dek płatniczy markę górnośląską. dA 
Plan Sforzy ; j 

Gdańsk. (PAT). „Danziger Ztg* donor pole 
hr. Sforzy w sprawie Górnego ® ska po 
rzekomo na tem, aby Polsce da 


między przyznaniem jej większego . kolej 
górnośląskiego, jednakże bez połącze”, © 
wego Górnego Sląska z Poznanie» | a n? | 
przyznaniem Polsce mniejszego 0b5S7 UB 


tomiast przydzieleniem jej wspomniano zj | 
proponu? gtowith | 
W | 


czenia kolejowego. Wiochy 
nie Poisce powiatów Pszczyna, Rybnik 
oraz koncesye terytoryalne w pow 
ckim i bytomskim. 


Szczegóły kontrpropozycyi francuskie) U 


Paryż. (PAT). „Petit Parisien“ stwie"? r sk 
w nocie wysłanej do Londynu rzą 


aain 
poruszył myśl odbycia zebrania Rady tygo 43] 


szej dopiero po upływie około trzeć 

potrzebnych na przeprowadzenie POL tej ie 

rzeczoznawców, o ile wysłanie do Opolż "goð 
misyi uważane jest za rzecz wskazań - gł 
tego Rada najwyższa mogłaby się zebi za mo 
20 b. m. W każdym razie Rada najwyż pohot 
głaby się zebrać nie wcześniej niż epok i 
następnego tygodnia. „Petit Parisien d miły S 
angielskie koła dyplomatyczne zaznajo” "gif 


z treścią noty francuskiej dopiero wez" sygn 
czorem i wykazały wobec niej wielk y 
Jest rzeczą niewątpliwą, że Lloyd Goorin ø 
gnie porozumieć się uprzednio Z 
i Sforzą. BE 
Londyn. (PAT) Zapewniają, że należy AEA 
dziewać, że Lloyd George będzie W gi 
ciągu nalegał na wykonanie swojej BOR wy” 
Przytoczone jednakże przez Brianda mo Tio m 
poparcie jego stanowiska są tak słuszne gt 
wet z punktu widzenia wielu angielskić i pol 
stanu powinny być przyjęte. Mówią, Geek 
podjęte starania, aby skłonić Lloyda iait 
do zgody na stanowisko Francyi. Diyot 
wymianę not między Paryżem a Lon gio je 
pisze „Journal“, że położenie jest zup HA 
sne, Przyczyną tego są ostatnie fakta. J weha 
faktem jest też, że Francya musi 28 Nie 
cenę utrzymać kontakt z Anglią, ktory o A 
chcieliby za wszelką cenę zerwać. teg A 
śnie punktu widzenia naieży sprawę 
i starać się o utrzymanie przymierza: ' 


U 


=0000* 


"ów, ~ 
Mowania m wł. Naprzodu“) Od wtorku toczą się 


między reprezentantami dawcó 
R. mi pracodawców 
tle R” w przemyśle naftowym o zakończe- 

wyniku: *ertraktacye dotąd nie doprowadziły 


Kon (PAT) Lwów, 1 czerwca 
kopa otcye w sprawie strejku naftowego do- 
Hnktąch ę dzisiaj do porozumienia we wszystkich 
ań p ych. W końcu postawili jednak de- 
otników żądanie, aby strejkującym wy- 


A 
hj „szenie telefonicz 
nocy przerwane, 


ne z Warszawą było wczo- 
my od wskutek czego nie otrzy- 
tamości, 0d naszego korespondenta żadnych wia- 


JEM 


*"QQ0== 


akończenie strejku drukarzy 
mę, WB Lwowie 


wni g eL wł. „Naprzodu*) We środę praco- 
Praes drukarsey przy dziennikach iie Aeh do 
Wzystklch uwzględnieniu przez pracodawców 
Giępniki aa ah żądań. Dziś wszystkie 
Wó ziy. 
Ly DAD Strejk zecerów gazetowych we 
| *żki ogól Ofczył Się. Zecerzy otrzymali 89/, pod- 
Szynow = 20% podwyżki za robotę nocną 
10 Dode. adto uzyskał personal pomocniczy 
Ró drig nYżko Niektóre dzienniki pojawiły się 
południe, inne pojawią się jutro rano. 


iBpatryacyę jeńców i uchodźców 
do Rosji 


Wars 

ław mias (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
ię i m ezaych komunikuje: Na posiedze- 
% Ono Yago eszanej repatryacyjnej w Moskwie 
Uteczniona, $pPujący plan, według którego u- 
s uchągizźę6 guzie w czerwcu repatryacya jeń- 

z D; 
tatowa Ra Włodzimierza, Symbirska, Sa- 
Gangporei Ma, Woroneża i Kaługi po jednym 
sporty, z gt rogrodu i Samary po dwa 
B-przyfnontow D Tambowa i zachodniego 
Toż w ezenwę wego po trzy transporty. Rów- 
stacy węzł u mają być wywiezieni z Moskwy 
KD w ka ai ych ci uchodźcy, którzy przeby- 
owe miejscowościach i oczekują tam- 
KOT będą do kraju. Jeńcy wojenni wymie- 
ynburg Pi czerwcu z Ukrainy, Wiatki, Jaka- 
bitaka, , o trogrodu, Saratowa, Samary i Cze- 
‘Moskwy, zatem będą wysłane transporty 


w, zakładników naszych z Rosyi, 


Międzynarodowy kongres 
handlowy 


l Warsz 

R posłęgy PAT) Jak donosi „Kuryer Poran- 
ASZAWski oaz "iclew Brun i dr Henryk Ra- 
d kiem + p Z radca handlowy przy poselstwie 
o Lizbony „ZU Franciszek Doleżal udali się 
Wysłowy. * na kongres międzynarodowy i prze- 


Konferencya państw 


« ; ) z 
UM bałtyckich 
Rz - Profesor Kamieniecki, reprezen- 
Vobec przegsPolitej polskiej w Łotwie, brd. 
oo przeko tawiciela łotewskiego biura praso- 
-Odb dzie si ganie, że w Par ECA lata 
af, arszawie konferencya wszy- 
losom ji W bałtyckich, Poseł zaprzeczył: po- 


ieh na 0 rzekomej koncentracyi wojsk rosyj- 
ie aragna anica polską i oświadczył, że oba 
go, pokoju i zawarcia traktatu handlo- 


Ostrzeżenie przed emigracją 


przej e 
Uren migracyą do Meksyku z powodu 
kaj ai warunków ZIEGAK w iym 
wa Się z Meks pogłoski o możności przedosta- 
kt = yku do Stanów Zjednoczonych 
P kiej i ai gdyż przekroczenie granicy meksy= 
igranci n Pot 4czone z wielkiemi trudnościami. 
żają si lący się do Meksyku z tą myślą, 
e na szykany i na niedostatki, 


Układy w strejku naftowców 


dano deputat za czas strejku. Delegaci pracoda- 
wców zgodzili się na to z zastrzeżeniem, że wy- 
dadzą deputat ale po cenie własnych kosztów 
a nie po cenach niższych, jak to bywało przed 
strejkiem. Na to niezgodzili się delegaci robotników 
zasiadający w liczbie 6 we współnej komisyi 
i oświadczyli, że skłądają swe mandaty. Z powodu 
spóźnionej pory nie mogło nastąpić rozwiązanie 
tej sprawy w łonie obszerniejszej bawiącej we 
Lwowie delegacyi strejkujących. Nastąpi to jutro. 


Warunki pomocy dla Austryi 


Londyn. (PAT) Komisya finansowa Ligi narodów 
uchwaliła następujące warunki celem odbudowy 
Austryi; 1) reformę waluty, która będzie urzeczy- 
wistnioną przez utworzenie banku emisyjnego, 2) 
możliwie szybkie ustalenie równowagi w budżecie 
państwowym, 3) natychmiastowe podjęcie znacznej 
pożyczki zewnętrznej celem zastanowienia wyda- 
wania banknotów. Komisya przyjmuje do wiado- 
mości, że rząd austryacki zaofiarował następujące 
gwarancye: dochody celne, dochody z monopołów 
państwowych, dochody z tytoniu i lasów, hypotee 
ka na całą prywatną własność ziemską. Połowa 
kapitału nowego banku emisyjnego będzie Ofiaro- 
waną do subskrtypcyi osobom zagranicznym, które 
w ten sposób będą miały prawo wyboru połowy 
członków rady nadzorczej. W czasie przejściowym 
aż do *uxzeczywistnienia eałego programu będą 
czynione jak największe wysiłki, aby zastanowić 
wydawanie nowych banknotów. W tym celu rzą- 
dowi austryackiemu umożliwiono prowizoryczną 
zaliczkę celem koniecznych zakupów za granica. 


La przyłączeniem się Austryi 
do Niemiec 


Wiedeń. (PAT) Sejm styryjski uchwalił wczo- 
raj głosami wszystkich stronnictw mieszczań- 
skich przeprowadzenie plebiscytu w kwestyi 
przyłączenia Styryi do Niemiec w dniu 3 lipca. 


Bawarya godzi się na rozbrajenie 


Lyon. (PAT. Radio) Rząd bawarski ogłosił 
swoją zgodę na stanowisko Niemiec odnośnie 
do żądania sprzymierzeńców. Bawarya godzi się 
na rozwiązanię organizacyi wojskowych bawar- 
skich. 


s s . z r 
Poparcie dia Ligi narodów 
Genewa. (PAT). Konferencya związku towa- 
rzystw, popierających ideę Ligi narodów, roz- 
poczyna się w Genewie dnia 10 b. m. pod prze- 
wodnietwem Adora. W konferencyi weźmie udział 
150 delegatów z 20 krajów. 


Strejk urzędników we Włoszech 


Rzym. (PAT) Ponieważ minister skarbu sprzeci- 
wił się żądaniu urzędników o podwyższenie ich 
poborów, wszyscy urzędnicy państwowi z wyją- 
tkiem urzędników kolejowych postanowili rozpo- 
eząć strejk. 


REPERTUAR 


Teatr im. JuL Słowackiego 
Czwartek: „Hedda Gabler“. 
Piątek: „Hedda Gabler“. 
Sobota: „Rosmersholm“ Ibsena, 
Niedziela: Popołudniu „Rozbitki“ Blizińskiego, 
wieczorem „Księga Hioba“ Winawera. 
Teatr „Bagatela“ 
Czwartek: „Złota ciocia*. 
Piatek: „Panna Maliczewską", 
Sobota: „Złota ciocia“, 
Niedziela: Popołudniu „Panj Dulska“ — Wiw 
czorem „Kiki“, 
Poniedziałek: „Nerwowa awanturą”. 
Teatr powszechny 
Czwartek: „Rozwiedźmy się", 
Piątek: „Idealna żonka”, 
Sobota: „Bal w operze". . 
Niedziala popoj.: „Lalka“. 
wieczorem: „Rozwiedźmy się". 
Operetka w Nowościach 
Czwartek: „Yuszi tańczy“. 
Piątek: „Yuszi tańczy”. 
— 0900m 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Rada robotnicza i zarządy związków zawodowych 
odbędą posiedzenie w piątek 3 czerwea o godz. 
7 wieczór w sali przy ul. Dunajewskiego 5, II p. 

Baczność robotnicy urzędów gospodarczych Kra- 
kowa i Płaszówa, wojsk polskich! Dnia 3 czerwca 
odbędzie się po pracy w sali Związku, ul. Duna- 
jewskiego 5 protestujące zgromadzenie przeciw 
nieprawnemu wydalaniu starszych robotników,) 
którzy opłacali i dalej opłacają ubezpieczenia na 
starość. Zarząd grupy Kraków uprasza o liczny 
udział. Zarząd grupy Kraków. 

Posiedzanie Zarządu i Komisyi connikowej 
stolarzy odbędzie się w piątek, 3 czerwca o go” 
dzinje 6 wieczorem, 

Zgromadzenie roboiników stolarskich odbę- 
dzie się w niedzielę, 5 czerwca o godz, 10 przed- 
południem. Uprasza się o liczny udział, 

Zarząd, 

Koło miejsoowe Związku zawodowego kolejarzy 
Rzplitaj Polskiej w (Cieszynie zwołuje na 5 czer= 
wca o godzinie 10 przedp. w sali Bolka w Baża- 
nowicach walne zgromadzenie. Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie zarządu za rok ubiegły. 2) Wy- 
bór zarządu. 3) Wnioski. 

Niadoba sekretarz, Mikuła prezes. 

W Bomu robotniczym w Podgórzu (Serkowskiego 
11) odbędzie się 5 czerwca o godz. 10 rano Zgro- 
madzenie partyjne. 1) Sprawozdanie komitetu, 2) 
wybór komitetu, 3) wnioski. Wstęp mają tylko 
ezłonkowie opłacający podatek partyjny PPS. 

Oplusti! przewodn., Mazur sekr. 

Związek zawodowy pracewników handlowych 
w Krakowie zawiadamia wszystkich członków, iż 
oprócz lokalu przy ul. Sławkowskiej 6, prowadzi 
swe czynności w lokalu przy ulicy Krakowskiej 
41, parter. Wzywa się wszystkich członków da- 
wnego stow. „Achdus*, oraz Centralnego związku 
handłowców o zgłaszanie się do sekreiaryatu, ce- 
łem zarejestrowania i wydania nowych legityma= 
cyi. Sekretaryat urzęduje we wtorki i czwartki od 
7 do 10 wieczór, zaś w soboty i niedziele od 8 
do 5 popołudniu. Uprasza się wszystkich człon- 
ków by. niezwłocznie jawili się w sekretaryacie 
związku, celem wymiany starych legiłymacyi na 
nowe, gdyż stare legitymacye dawnych stowarzy» 
szeń są nieważne. 

Biblioteka stowarzyszenia mieści się przy ulicy 
Sławkowskiej 6 i urzęduje w poniedziałki i środy 
od 6 do 8 wieczorem, Przy tej sposobności upra- 
sza się wszystkich członków o bezwarunkowy 
zwrot wypożyczonych książek. 

Prezydyum 
Związku zawodowych pom. handi. 

Biuro pośrańnictwa pracy maszynistów į pā- 
laczy utworzone zostało przy Sekcyj miaszyni” 
stów i palaczy 31 grupy orgamizacyj metalow" 
ców w Podgórzu w Domu robotniczym, plac 
Semkowskiego, Wszyscy poszukujący pracy ma- 
szyniścj i palacze, winni zgłaszać się w biunze 
i żadnych kontraktów na własną rękę bez wie- 
dzy biurą pośrednictwa pracy zawierać nie po” 
winni. Biuro zwraca się do pp. przedsiębior- 
ców z prośbą o zgłaszanie wiakujących posad, 
z podaniem rodzaju obsługiwać się mających 
maszyn, kotłów, palenisk itp. urządzeń, by biu- 
ro mogło odpowiednio ukwalifikowamych pra} 
cowników na wakujące posady skierować, Ko- 
sztą korespondencyi ponosi inieresowany, Dy- 
żuny odbywają się w soboty od 6 do 9 wieczo* 
rem oraz w niedzielę przedpołudniem od go- 
dziny 10 do 1. Jackowski Piotr, przew. 


NARODZINY COLEMA? 


lakład kanielowy siatczeno-<0laNtOWY w PodĄŚH 
otwarty z ciniem 6 czerwca br. 


Wskazania lecznicze: chroniczny reumatyzm mię- 
śniowy i stawowy, podagra-zołzy, choroby kobiece, 
skórne i nerwowe. 


r” r 800 S PSS SG A CWE 0 GR WETA 
Potrzebna panienka 
do ekspedycyi dziennika. Wiadomość w Mdm. 
„Nzprzoduć między 3—9% pepo’. 


"~ ||— 
m. a a 


omme ŁK | _ 
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"Czas odnowić przedpłatę 
na czerwiec! 


quo wa -—— 


Krawleckich czeladników 


1. klasy przyjmie firma Lip- 
ner i Ska, Kraków, Marka 20. 


Bafiuerya olejów mineraloyh 


Małopolsce 
ei A zdolnego 


majstra parafiniarskiego. 
Oferty należy składać pod 
„FW.* do Działu I[nseratowe- 
go „Naprzodu“, Kraków, 
Grodzka 13. 


Panny 
piszącej biegle na maszynie, 
zeznajomością stenografii pol- 
skiej i niemieckiej poszukuje 
F. Lord, Biuro techniczne 
Lubicz 1. Zgłoszenia osobiste. 


Potrzebne 


zdolne panny do krawieczyzny 
damskiej oraz specjalistka do 
żakietów i płaszczy. Pe 
uia pl. Dominikański 2 H. p 

Dokumenta ta wojskowa 
na nazwisko Stawiarski Win- 
centy, Zelków p. Zabierzów, 

zgubiono. 


Rafinerya nafty w Mato- 


polsce 


poszukuje do szeroko zakro- 
jonych robót budowlanych 


zdolnych majstrów 
mararskich i befoniarzy. 


Oferty należy składać pod 
„FO* do działu ea 
Naprzodu”, zali Gro 


Jedyny, palpszy | 


= | REKA 


Dumaan 

Dnia 9 czerwca 1921 o godz. 6-ej wiecz. odbędzie się 
w lokalu „Ogniska“ (Rynek gł. 1. 12, III p.), a w razie 
braku kompletu o godz. 7-ej wiecz. bez względu na ilość 
obecnych 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Kasy zaliczkowej drukarzy | pokrewnych 
zawodów w Krakowie 
Stow. zajestr. z ogran. por. 
__ - Z następującym porządkiem dziennym: 
1: Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgro- 


enia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i kasowe za r. 1920. 

3. Komisyi kontralującej. 
* 4 Wniosek Rady Nadzorczej co do czystego zysku. 

Wybór 3 członków Rady Nadzorczej. 

A Komisyi Kontroluj. z Walnego 

e 

2. Wnioski i interpólacye. 


i Za Radę Nadzorczą: 
Ferdynand Wiśniowski Stanisław Gaweł 


sekretarz. przewodniczący. 


ZAWIADOMIENIE. 


Krajowe, zakłady konfekcyjne w Krakowie 
i Szatnia w owym Sączu 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
rozpoczęły swoją działalność na wspólny 
rachunek z dniem 23 maja 1921 r. 


Dostarczają hurtownie i częściowo urzędom, kół- 
kom rolniczym, kooperatywom, konsumom, kupcom 


it. p. wszelkiego mzn 


garderobo meska, damską i dziecinna 


wyrobu własnego i zagranicznego. 
Obecnie na składzie większa ilość 

gar ubrań męskich. Wa 
Binra i skład: Fabryka: 


Kraków, ul. Szczepańska 7, Mowy Sącz, ml. Wąsowiczów. 
Adres telegraf.: Kazeka. „Adres telegraf.: Szatnia. 


KONCESYONOWANE 


BIURO INFORMACYJNE 
FELIKS STATTER 


KRAKÓW, GRODZKA 13, TEL. 1354 


Udziela intormacyi o stosunkach majątkowych 
i kredytowych kupców i przemysłowców. 


EEEEREEREGE 


- Redaktor naczelny: tor naczelny: Emil Haecker, 


| IBN IS] 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód* w Krakowie, 


Gabka do czyszczen 
MASZYN 


Patent austryacki Nz; 67664, 


najtańszy środek do czyszczenia wszel. 


kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d, 


Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 
f oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 


przeciąg czasu do użytku. 


T a 
| 


ZR ZETOR WYRA À anin ad A A 
Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jas"? ssij 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 l 


Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso- 
wych środków jak: wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele droż: 


szych środków. 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20— dużą Mkp. 30' —, 
Zamówienia i zapytania skierować należy do 


Administr. Przeglądu Techniczno- Przemysłowego 
Kraków, ulica Grodzka 13, Telefon 1354, iiia 


Przemysłowcy ! 


IMPORT & EKSPORT 


| TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 
zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 
| 


IMMIGRANT COMMERCEASSOCIATION 


Adres telegraficzny : 
„IMCOM BUFFALO". 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
prezydent. wice-prezydent. 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszejkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


€50900Q%*9500GJCGQUGWOODODAWGOGGOSTYEOEGOSO 
Poszukuje się kilku 


rutynow. druciarzy 


i jednego ślusarza maszynowego. 


Bliższa wiadomość: Fabryka gwoździ „Rydlówka* 
koło Podgórza. 


80268 oo oaseoe 20000980006Q 202000004090 
dode now aaa 


W niedzielę dnia 5 czerwca o godz. 4-tej popołudniu 
odbędzie się w sali szkolnej zwyczajne 


Il Walne Zgromadzenie 


członków rob. stow. spożyw. „Samopomoc* w Za- 
krzówku z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom. 

2. Sprawozdanie Zarządu. 

3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 

4. Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego oraz udzie- 
lenie Zarządowi absolutoryum. 

5. Rozdział czystego zysku. 

6. Uzupełniający wybór członków Zarządu i Rady Nad- 
zorczej 

7. Zmiana statutu. 

8. Wnioski i interpelaćye. 

Wstęp na Walne Zgromadzenie dla członków, za okaza- 
niem książki poboru, jako legitymacji. 

W razie braku kompletu, następne Walne Zgromadze- 
nie odbędzie się o godz. 5-tej popołudniu z SAGA A 
porządkiem dziennym, bez względu na iłość obeenych. 

Za Zarząd: 
Władysław BRBussek. Andrzej Filek. 


a ANO o O iw 2 2. 
BG” WAŻNE DLA PAŃ W 
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 


wykonuje nadal wszelkie zamówienia według najnowszych 
żurnali francuskich w bardzo krótkim czasie. 


M. KLOTZ 


KRAKÓW, BRACKA 6. 


TS ' 


„NAPRZÓD na ET 
p e J“ 3 


OBWIESZCZENIE 


Wszyscy odbiorcy spirytusu i inni poje! M 
tów Kraków, Bochnia, Chrzanów, 
Wadowice, Biała, Oświęcim. Myśleni 
otrzymywali dotychczas swój przydziać EE 
kowanego i denaturowanego z Re prezen 
nego Przemysłu Spirytusowego W Krakow! = 
szać się od 25. czerwcem 1921 począwszy © > czonego o Pri 
pisemnie wprost do Centralnego biura zen j 
mysłu Spirytusowego we Lwowie, ul. K + glko 2a de 
żytość za spirytus płacić należy wyiączni teh. 
kami dołączonymi do tutejszych zawiadom 

Lwów, dnia 28. maja 1921. Hi a 
w8 Lwowie 


LEP na MUCHY * ont 


| sporządzony według gatunku ameryka „yk 
|arkusz 22 X22 mk 6, przy odbiorze 200 
| 25% rabatu. 


26. 
|L. WEINDLING, Kraków, LING, Kraków, ul. Grodzki = 


im „Pik 


|w Podgórzu na Zabłociu sprzedaje wd 
jści drzewo rąbane po 220 Mp za 
|drzewo w polanach po 180 Mp. za © 
Drwalnia otwarta od 3—6 popo 


ZJAZD OGÓLNOKRAJOWY s 
Związku Robotn. Stowarzyszeń Spółd 


| odbędzie Ta: dnia 26 i 27 czerwca W Warszawie 


ja 


| 
| 
| 


| 
Rob. Stow. Spółdz. w Warszawie ul. Wolska | 
przed 15 czerwca r. b. m 407 | 
RZEZ .> sk 


Tow. Hygienieznego przy ul. Ka 8 m ilość 
Lista Stowarzyszeń Zwiaązkowych Z podam anie 1” 
Lo przypadających na każde Ştowarty pyas 
stała ogłoszona w Nr. 9 „Swiata Pracy“: ski 
Następujące Stowarzyszenia i i Związki i Matopo ości d 
posiadać głos decydujący z tytułu swej przymó. z nchw 
Z. R. S. S. „Proletarjat* w Krakowie i zg 
łami rady Związku i przepisami Statutu. 
ość poż 
Siedziba Nazwa cionin deleg? 
na i42 
1. Biata Powiat. Związek Gosp. 3.300 
2. Kraków Spółdzielnie Krakowa 59 
i okolicy 9.25 
3. Kraków Powiat. Zw. Chłopsko _ a5 5 
Robotn. 5.05 | 
4. Nowy Sącz Pow. Zw. Kons. Chłop.- l 3 
Robotn 2.618 j 
5. Wiellczka Pow. Zw. Chłop.-Rob. 4 
3 Stow. Spoż. pi 3.600 1 
| 6. Zywiec Żyw, Związek Konsum. g i 
7. Jarosław R. S. S. „Naprzód* i 
8. Jasło Kooper. Robot. Wytw. 86 1 
Spoż. „Siła“ 115 1 
9. Krosno R. S. S. „Wolność“ soi 
10. Limanowe R. S. S. „Jedność“ a W 
11. Tarnów Koop. Rob. „Naprzód“ go pete st 
Mandaty delegatów winny być wystawi om icz 
warzyszenia (względn. Związki Powiatowe), do Zajęte 
przez Z. R. S. S. „Proletaryat“ i nadesłanć 44 A 


© SEŁKI 


karborundewe do ostrzenia kos, 
w skrzyniach po 250 sztuk arie 
oferuje Kółkom rolniczym, kosumom, K00p® [Sp 


Dom Handiowy F. Kastalski! 
Bielsko (Słąsk Ciesz.), ul. Józefa 


| 
| 
| 
usvaan 
= pismo socyalistyt” 


noż oży itd 


od 15 marca r. b. akn pod 


T, Hołówkh 


K. Gzapińskiego, I. Daszyńskiego, arom 


działkowskiego, St. Posnera i Z. 


Poświęcone teoryi i praktyce ruchu soyai 
Zawiera stałe dziaży: polityki Eer 


ruchu zawodowego, apółdzielczogo i oświatowo, 
sce i zagranicą, Życia „or łn i samora 
również przegląd spraw apołeczn 
dnień. A Aan kiwy dh oraz dzia ar a" 

Własni korespondenci w Paryżu, Bruks 
Berlinie, Wiədniu i Rydze. 

Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b:* 
w kraju z przesyłką 70 mk., kwartalnie 200 m 
podwójnie. W Ameryce półrocznie 1 dolara. © 


pojedynczego 20 mk. 
onto czekowe nr. 532. 


, 
Redakcya i Administracya: Warszawa, Wared; ; 
230-44. Administracya czynna codziennie Od * g 12% 
Redaktor T: Hołówko przyjmuje codziennie © 

PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła Si? 
słaniu adresu. 


(tel. 


